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Dwa jubileusze
Dwie podległe samorządowi 
województwa instytucje 
świętowały swoje jubileusze: 
Filharmonia Poznańska ma 
już 75 lat, a Szpital Woje-
wódzki w Poznaniu od pół 
wieku leczy mieszkańców 
Wielkopolski.       u str. 2 i 12

Nauka z nagrodą
Po raz drugi wręczono Na-
grodę Naukową Samorządu 
Województwa Wielkopolskie-
go. W Pałacu Działyńskich 
odebrał ją biochemik, biolog 
molekularny i genetyk prof. 
Hieronim Jakubowski z Uni-
wersytetu Przyrodniczego 
w Poznaniu.                   u str. 3

Wigilijne hity
Wigilijny szczupak po tokar-
sku oraz piernik staropolski 
dojrzewający – to zwycię-
skie przysmaki w konkursie 
samorządu województwa 
związanym z regionalnym 
dziedzictwem kulinarnym.

   u str. 7

Inna strona  
samorządu
Gierek, Breżniew, pru-
ska (choć polska) szkoła, 
przebieranki na ludowo: 
podróże kształcą, o czym 
przekonaliśmy się, towarzy-
sząc kulturalnym radnym 
w podróży. A z naszego 
archiwum „odkurzamy” to 
i owo, by pokazać, co to się 
dawniej na sesjach działo…

u str. 16

Flagi symbolem dumy 
– Uczcijmy 104. rocznicę wybuchu Wielkopol-
skiej Insurekcji, wywieszając czerwoną flagę 
z białym orłem. Pokażmy, że jesteśmy dumni 
z Wielkopolski – apeluje marszałek Marek 
Woźniak. Piszemy, co samorząd wojewódz-
twa zaplanował w ramach powstańczych 
obchodów. Przypominamy postać generała 
Dowbora Muśnickiego.                   u str. 10-11

Dla kogo praca?
Jaki zawód powinni wybrać obecnie młodzi 
ludzie, by mieć pewność zatrudnienia? 
Analizujemy badania wykonane przez Wiel-
kopolski Urząd Pracy w powiatach naszego 
regionu. Opisujemy też inną z analiz WUP, 
obrazującą to, co wiemy o sytuacji na rynku 
pracy Ukraińców, którzy przebywają  
w naszym regionie.                              u str. 8-9

Debata o finansach
Dochody w wysokości 2,24 mld zł, a wydatki 
na poziomie 2,54 mld zł – to najważniejsze 
założenia projektu budżetu województwa  
na 2023 rok, z którym radni zapoznali się  
na listopadowych posiedzeniach komisji  
i podczas sesji sejmiku. Na co wydamy pie-
niądze? Co podobało się radnym,  
a co chcieliby zmienić?                            u str. 4
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Są pieniądze  
dla Wielkopolski

5 grudnia Komisja Euro-
pejska zatwierdziła pro-
gram Fundusze Europej-
skie dla Wielkopolski. 

W uproszczeniu można po-
wiedzieć, że FEW to następ-
ca dotychczasowych WRPO. 
Nowy regionalny program 
przewiduje, że w ramach per-
spektywy finansowej 2021- 
-2027 województwo otrzyma 
ponad 2,1 mld euro unijnego 
wsparcia.

Na tę decyzję region cze-
kał od marca, kiedy to pro-
jekt programu został oficjal-
nie wysłany do Brukseli. Już 
wtedy pisaliśmy, na co sa-
morząd planuje przeznaczyć 
unijną pomoc. W skrócie 
mówi o tym marszałek Marek 
Woźniak, wskazując cele do 
osiągnięcia za pomocą FEW:  
– Wielkopolska ma być prze-
de wszystkim bardziej zielona, 
cyfrowa i bliżej mieszkańców. 
Także nowoczesna w gospo-
darowaniu, dzięki innowacyj-
nym rozwiązaniom i poszu-
kiwaniu nowych technologii.

Na wspomnianą wyżej 
kwotę złożą się środki po-
chodzące z: Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego, Europejskiego Fun-
duszu Społecznego oraz – 
po raz pierwszy – Funduszu 
Sprawiedliwej Transformacji, 
który pomoże przeprowadzić 
zmiany ekonomiczno-spo-
łeczne we wschodniej części 
Wielkopolski. 

Więcej o tym, co planujemy 
zrealizować w regionie z wy-
korzystaniem FEW – w na-
stępnym „Monitorze”.
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Zdjęcie Małgorzaty Kolasy wyróżnione (w kategorii  „Zabytkowe obiekty”) w tegorocznej edycji konkursu fotograficznego o nagrodę 
marszałka województwa. Takich magicznych świąt – białych na zewnątrz, ciepłych w środku – życzymy naszym Czytelnikom!
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NA WSTĘPIE

Artur Boiński

CZUWAJCIE
„Czuwajcie, bo nie znacie dnia ani godziny…” – te biblij-

ne słowa można przypisać do sytuacji związanej z rynkiem 
pracy (o której w kilku aspektach piszemy w naszym tema-
cie numeru).

Bo nie dajmy się uspokoić faktem, że – jak już od wielu, 
wielu lat – wciąż stopa bezrobocia jest u nas najniższa w kra-
ju. Wiadomo przecież (mamy tego coraz więcej symptomów, 
a więc owo „nie znacie dnia ani godziny” pasuje nam tu tylko 
częściowo…), że zaczynamy wchodzić w dołek koniunktural-
ny, a więc – niestety – słupki oznaczające tych, którzy pozostają 
bez pracy, nieubłagalnie będą piąć się w górę.

Owo „czuwajcie” należy potraktować długofalowo. Mam tu 
na myśli zwłaszcza młodzież i jej rodziców, stających przed 
decyzją o wyborze przyszłego zawodu. Bo mając do wykorzy-
stania tak świetne narzędzie, jak opisywane przez nas badania 
wykonywane corocznie przez WUP, możemy czujnie ominąć 
przyszłe rafy w postaci wskazania profesji, która po raz któryś 
z rzędu pojawia się w rubryce „nadwyżka podaży”. z

Szkoły na medal

16 listopada w Sali Ziemi 
MTP podsumowano IV 
edycję projektu „Cyfro-
wa Szkoła Wielkopolsk@ 
2020”.

Wyróżnienia dla nauczy-
cieli i młodzieży, przegląd 
wybranych projektów ucz-
niowskich, wymiana do-
świadczeń i plany na przy-
szłość – tak w skrócie moż-
na opisać dwugodzinną galę, 
w której uczestniczyło kil-
kuset uczniów i pedagogów 
z całej Wielkopolski.

– „Cyfrowa Szkoła Wiel-
kopolsk@ 2020” to przede 
wszystkim projekt o włącze-
niu. Włączeniu uczniów ze 
szkół podstawowych i po-
nadpodstawowych oraz ich 
nauczycieli z różnych zakąt-
ków Wielkopolski w nowo-
czesną, cyfrową i interaktyw-
ną rzeczywistość. To możli-
wość udziału w projektach 
prowadzonych przez grono 
profesorów uniwersyteckich 
i wreszcie współzawodnictwo 
między sobą niezależnie od 
odległości – wyliczała Pauli-
na Stochniałek z zarządu wo-
jewództwa, która razem z dy-
rektor Departamentu Eduka-
cji i Nauki UMWW Dorotą 
Kinal nagrodziła laureatów.

Każdy wyróżniony uczeń 
otrzymał tablet, a szkoła, któ-
ra zwyciężyła w rozgrywkach 

„Lig Przedmiotowych” – ze-
staw mikrofonów oraz rzut-
nik multimedialny.

Przypomnijmy, że to 
już czwarta edycja unijne-
go projektu, finansowane-
go z WRPO 2014+, a reali-
zowanego przez samorząd 
województwa przy pomocy 
Ośrodka Doskonalenia Na-
uczycieli w Poznaniu.

Na początku roku szko-
ły wybierały jeden z sześciu 
podprojektów: „Akademię 
Kształcenia Wyprzedzające-
go”, „Cyfrową Mapę Dorzecza 
Warty”, „Cyfrową Dziecięcą 
Encyklopedię Wielkopolski”, 
„Klasy Akademickie”, „Ligi 
Przedmiotowe” lub „Ucz-
niowskie Laboratoria Infor-
matyczne”. Zajęcia z uczniami 
prowadzono metodą projek-
tu, a efektem całorocznej pra-
cy był materiał przygotowany 
w wersji cyfrowej.

Ponadto szkoły wyposażo-
no w laptopy, tablety i inne 
nowinki. Młodzież korzystała 
m.in. z aparatów fotograficz-
nych, drukarek 3D, urządzeń 
pomiarowych, stacji meteo-
rologicznych, gier edukacyj-
nych oraz zestawów do pro-
gramowania i robotyki.

Projekt „Cyfrowej szkoły...” 
ma być kontynuowany w no-
wej perspektywie finansowej 
Unii Europejskiej.              RAK

FO
T.

 P
IO

TR
 R

AT
A

JC
ZA

K

Każdy wyróżniony w projekcie uczeń otrzymał tablet.

W wielu miejscach Wielkopolski odbyły się 11 listopada uroczystości i wydarzenia związane 
z Narodowym Świętem Niepodległości. Wojewódzkie obchody, zorganizowane w Poznaniu, 
miały miejsce tym razem nie na placu Wolności, ale w Centrum Szkolenia Wojsk Lądowych na 
Golęcinie. Taka lokalizacja pozwoliła od razu po części oficjalnej rozpocząć piknik wojskowy 
dla mieszkańców miasta i gości. Podczas poznańskich uroczystości 104. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości samorząd województwa reprezentowali marszałek Marek Woź-
niak i wiceprzewodniczący sejmiku Marek Gola.                                                                               ABO

PAMIĘTAJĄC O NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI
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Leczą pół wieku
Uroczysta gala zwieńczyła obchody 50-lecia Szpitala  
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Szpital Wojewódzki w Po-
znaniu (popularna „Lu-
tycka”) świętuje w 2022 

roku 50 lat swojej działalno-
ści. Z tej okazji na przestrze-
ni kilku miesięcy zorgani-
zowano wiele rocznicowych 
wydarzeń (na łamach „Mo-
nitora” obszernie historię 
i teraźniejszość marszałkow-
skiej placówki opisywaliśmy 
w numerze majowym). Ich 
zwieńczeniem była uroczy-
sta gala jubileuszowa, która 
odbyła się 8 listopada w po-
znańskiej siedzibie Polskiego 
Teatru Tańca.

Przy tej okazji wyróżnienia 
otrzymali pracownicy leczni-
cy, a sam szpital uhonorował 
swoich przyjaciół statuetka-
mi „Gloria Lutycka”. Nie za-
brakło też życzeń dla jubilata.

– Ten wielospecjalistycz-
ny szpital to jeden z okrę-
tów flagowych naszego sa-
morządu – podkreślił pod-
czas gali marszałek Marek 
Woźniak. Przypomniał, że 
w ciągu ostatnich lat z bu-
dżetu Unii Europejskiej do 
placówki w formie dotacji 
trafiło 21 mln zł, a z budżetu 
samorządu województwa – 
65 mln zł. Dzięki temu m.in. 
powstał nowoczesny blok 
operacyjny z centralną ste-
rylizatornią, zakupiono wie-
le urządzeń diagnostycznych, 
zbudowano Zakład Opie-
kuńczo-Leczniczy. 

W planach jest budowa 
przyszpitalnego Centrum 
Medycyny Ratunkowej, na 
co samorząd zarezerwował 
aż 130 mln zł.

Jednak w przypadku pla-
cówki zajmującej się zdro-
wiem statystyki i nakłady 
finansowe to nie wszystko, 
o czym także mówiono pod-
czas gali.

– Szpital to ludzie – zauwa-
żyła w PTT Paulina Stochnia-
łek z zarządu województwa.  
– Nie każdy z nas może stać 
się jego pracownikiem, ale 
każdy może stać się jego pa-
cjentem, więc szukajmy w so-
bie empatii i zrozumienia. 
Powinni je mieć pacjenci dla 
tych wszystkich, którzy na co 
dzień mierzą się z ogromnym 
stresem i odpowiedzialnoś-
cią, i personel w stosunku do 
pacjentów pojawiających się 
z bólem, strachem, mierzą-
cych się nierzadko z bezrad-
nością.                                ABO
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Szpital świętował swój jubileusz na… deskach Polskiego Teatru Tańca.

Przeciw rakowi
Kolejne wsparcie – 11 mln 
zł przeznaczył samorząd 
województwa na nowoczes-
ne metody leczenia raka 
w Wielkopolskim Centrum 
Onkologii.

– Wielkopolska jest do-
tknięta dużą liczbą chorób 
nowotworowych, dlatego im 
więcej będziemy inwestować 
w walkę z rakiem, tym sku-
teczniej pomożemy naszym 
mieszkańcom – podkreśla 
marszałek Marek Woźniak. 

WCO połączyło siły z Na-
rodowym Centrum Badań Ją-
drowych, by stworzyć nowy 
akcelerator, dedykowany 
radioterapii śródoperacyj-
nej (IOERT) oraz urządze-
nie typu FLASH. Rezultatem 
wspólnego projektu jest pre-
cyzyjny sprzęt o szerokim za-
kresie ruchów i energii, od-
powiedniej dokładności oraz 
powtarzalności podawania 
dawki. Z kolei FLASH gene-
ruje wiązkę elektronów z wy-
soką dawką promieniowania 
w bardzo krótkim czasie, tj. 
poniżej sekundy.

– Ten akcelerator to zupeł-
nie nowa i obiecująca terapia 
– stwierdza prof. Krzysztof 
Kurek, dyrektor NCBJ.

Na realizację nowoczes-
nych projektów radiotera-
pii, realizowanych w WCO, 
zarząd województwa przy-
znał ponad 11 mln zł dotacji 
z Wielkopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjne-
go 2014-2020.                            RAK

W Brukseli  
o transformacji

W listopadzie marsza-
łek Marek Woźniak wziął 
udział w posiedzeniu Ko-
misji Polityki Spójności 
Terytorialnej i Budżetu UE 
(COTER) Europejskiego 
Komitetu Regionów.

Spotkaniu towarzyszyła 
konferencja na temat spra-
wiedliwej transformacji w re-
gionach węglowych i energo-
chłonnych. Zorganizowano ją 
we współpracy z czeską pre-
zydencją w UE oraz regiona-
mi węglowymi Czech.

– Z niecierpliwością czeka-
my na możliwość rozpoczę-
cia wydatkowania pieniędzy 
z Funduszu Sprawiedliwej 
Transformacji – stwierdził 
Marek Woźniak, nawiązu-
jąc do wzorowej oceny pla-
nu transformacji wschodniej 
Wielkopolski, ale braku osta-
tecznej decyzji w sprawie za-
twierdzenia programu regio-
nalnego.

Marszałek mówił też o wy-
zwaniach związanych z trans-
formacją. Największym z nich 
jest przejście z modelu gospo-
darki zdominowanego przez 
duże zakłady energetyczne do 
konkurencyjnej gospodarki, 
opartej o małe i średnie firmy 
działające w różnych bran-
żach.                                    RAK
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Debata  
po sąsiedzku

Wicemarszałek Wojciech 
Jankowiak uczestniczył 
18 listopada w Warsza-
wie w XXXII posiedzeniu 
polsko-niemieckiej komisji 
międzyrządowej ds. współ-
pracy przygranicznej. 

W sprawozdaniu o współ-
pracy międzyregionalnej 
zwrócono szczególną uwa-
gę na problem uchodźczy, 
związany z wojną w Ukra-
inie. Polska i Niemcy stoją 
przed wyzwaniem skutecz-
nej integracji naszych sąsia-
dów ze wschodu. Dotyczy 
ona spraw z zakresu między 
innymi szkolnictwa, opieki 
zdrowotnej, mieszkalnictwa, 
opieki socjalnej oraz doradz-
twa na rynku pracy. 

Podkreślając zasługi w po-
mocy dla uchodźców w obu 
krajach, międzyrządowa ko-
misja zachęca polskie i nie-
mieckie regiony do zaanga-
żowania także w odbudowę 
Ukrainy.

W Warszawie omówio-
no też potencjalne inwesty-
cje w infrastrukturę kolejo-
wą (usprawniającą połącze-
nia z Polski do Niemiec) oraz 
działania z wykorzystaniem 
energii odnawialnej. Współ-
praca w dziedzinie edukacji 
ma z kolei popularyzować 
i upowszechniać język polski 
u naszych zachodnich sąsia-
dów.                                     RAK

Nagrody za ekologię i kulturę

8 listopada na MTP ogło-
szono zwycięzców konkur-
su pn. „Działania proeko-
logiczne i prokulturowe 
w ramach strategii rozwoju 
województwa wielkopol-
skiego”.

– Cieszę się, że już po raz 
23. udaje nam się nagrodzić 
ludzi, którzy bezinteresow-
nie działają na rzecz swo-
ich społeczności i motywują 
do działania samorządy lo-
kalne. Wszystkie wyróżnio-
ne dziś inicjatywy zmieniają 
otaczającą nas wielkopolską 
rzeczywistość na lepsze, po-
prawiając klimat i dostępność 
do dóbr kultury, a co jeszcze 
ważniejsze, integrują miesz-
kańców – mówił podczas 
uroczystości Jacek Bogusław-
ski z zarządu województwa, 
przewodniczący kapituły.

Konkurs jest organizowany 
przez samorząd wojewódz-
twa od 2000 r. Ma populary-
zować lokalne, proekologicz-

ne pomysły oraz zachowania 
zmierzające do poprawy jako-
ści powietrza i właściwej go-
spodarki odpadami. Ponadto 
aktywizuje małe społeczności 
i promuje działania o znacze-
niu kulturowym i historycz-
nym, nawiązujące do tradycji.

Pula nagród, finansowa-
nych przez samorząd regio-
nu oraz WFOŚiGW w Pozna-
niu, wyniosła w tym roku 550 
tys. zł. 

W kategorii pomysłów pro-
ekologicznych zwyciężyła 
Gminna Biblioteka Publicz-
na w Miasteczku Krajeńskim, 
która zrealizowała „Krajeński 
Rok Pszczoły”. Z kolei „Izba 
Pamięci Powstania Wielko-
polskiego” KGW w Mirosła-
wiu wygrała w kategorii zwią-
zanej z kulturą. 

Nagrody wręczyli laurea-
tom Jacek Bogusławski, prze-
wodnicząca sejmiku Małgo-
rzata Waszak-Klepka oraz 
radni województwa.            RAK

Dobra regionalna współpraca
Obchody 30-lecia partner-
skiej współpracy niemie-
ckiej Hesji i włoskiej Emi-
lii-Romanii były okazją 
do rozmów władz Wielko-
polski z przedstawicielami 
obu regionów.

Przedstawiciele samorządu 
województwa, na czele z mar-
szałkiem Markiem Woźnia-
kiem i przewodniczącą sej-
miku Małgorzatą Waszak-
-Klepką, zostali zaprosze-
ni na wspomniane obchody 
(które odbyły się w Niem-
czech na początku listopada) 
przez premiera Hesji Borisa 
Rheina. Była to dobra okazja 
do trójstronnych rozmów, 
zwłaszcza że zarówno Hesja, 
jak i Emilia-Romania są rów-
nież – i to już od dwóch de-
kad – partnerskimi regiona-
mi Wielkopolski.

Powyższy fakt, liczne 
wspólne inicjatywy i wystą-
pienia na forum unijnym, 
a także współdzielenie jednej 
siedziby regionalnych przed-
stawicielstw w Brukseli pod-
kreślał Marek Woźniak pod-
czas „okrągłego stołu” szefów 
władz Wielkopolski, Hesji 
i Emilii Romanii, z udziałem 
także przedstawicieli fran-
cuskiej Akwitanii i tureckiej 
Bursy. Rozmowy samorzą-
dowców dotyczyły też skut-
ków obecnej sytuacji w Ukra-
inie, w tym w kontekście kry-
zysu migracyjnego i potrze-

by stworzenia dedykowanego 
tym problemom specjalnego 
funduszu UE.

Kwestie ukraińskie były 
obecne również podczas 
rozmów Małgorzaty Wa-
szak-Klepki w heskim par-
lamencie krajowym. Prze-
wodnicząca wielkopolskie-
go sejmiku spotkała się tam 
m.in. ze swoją odpowiednicz-
ką z Emilii-Romanii Emmą 
Petitti oraz z wiceprzewod-
niczącą heskiego Landtagu 
Heike Hoffmann.

Marszałek i przewodni-
cząca uczestniczyli także 
w spotkaniu  z przedstawi-
cielami Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Sportu He-

sji. Tematami tych rozmów 
były bezpieczeństwo w sieci 
oraz cyfryzacja systemów za-
rządzania.

W składzie wielkopolskiej 
delegacji znaleźli się też rek-
torzy wielkopolskich uczel-
ni zajmujących się tematyką 
wodorową i przedstawicie-
le instytucji życia gospodar-
czego regionu. Wśród po-
ruszanych zagadnień były 
bowiem także energetyka 
i praktyczne wykorzystanie 
H2. Mówiono o tym m.in. 
podczas wizyty w Industrie-
park Höchst, miejscu prze-
znaczonym dla strategicznej 
logistyki wodorowej w He-
sji.                                       ABO
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Gminna Biblioteka Publiczna w Miasteczku Krajeńskim otrzyma-
ła 13 tys. zł.
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Wielkopolska delegacja podczas wizyty w heskim Industriepark 
Höchst.

Jak wybrać sejmik?
Już wkrótce młodzi Wiel-
kopolanie będą mieć swój 
sejmik. Kto będzie mógł do 
niego kandydować i co bę-
dzie musiał zrobić, by zdo-
być mandat?

Wyłonienie prezydium 
oraz wstępna dyskusja nad re-
gulaminem wyboru radnych 
Młodzieżowego Sejmiku Wo-
jewództwa Wielkopolskiego 
były przedmiotem obrad ko-
misji wyborczej, przeprowa-
dzonych online 2 grudnia.

Jak już informowaliśmy, 
uchwałę o powołaniu MSWW 
i nadaniu jego statutu sej-
mik województwa przyjął 
we wrześniu, a na sesji paź-
dziernikowej wojewódzcy 
radni wyłonili spośród siebie 
16 osób, które zasiadają we 
wspomnianej komisji wybor-
czej. W skład młodzieżowego 
gremium ma wejść 39 radnych 
reprezentujących 6 okręgów 
wyborczych (podobnie, jak 
jest to w „dorosłym” sejmiku). 
Będą oni wybierani przez rze-
czoną komisję, a ich kadencja 
potrwa 3 lata. Statut przewi-
duje, że radnymi będą mogły 
zostać osoby, które najpóźniej 
w dniu wyboru będą miały 
ukończone 15 lat i nie prze-
kroczyły 20. roku życia.

Podczas grudniowego po-
siedzenia na przewodniczą-
cego komisji wybrany został 

Andrzej Pichet, a na wice-
przewodniczącą wskazano 
Zofię Szalczyk. 

Radni odbyli też wstępną 
dyskusję na temat projektu 
regulaminu przeprowadze-
nia wyborów do MSWW. 
Zastanawiano się m.in. nad 
terminem naboru kandyda-
tów oraz rozstrzygnięciem 
sytuacji, w której wpłynęłoby 
mniej zgłoszeń, niż jest man-
datów do objęcia w danym 
okręgu wyborczym. Wśród 
kryteriów oceny kandyda-
tów mają znaleźć się ich do-
tychczasowe osiągnięcia, 
a także przygotowana przez 
nich praca pisemna. Człon-
kowie komisji dyskutowali 
m.in. o przyszłym temacie tej 
ostatniej, jej objętości, a także 
o wadze oceny i jej stosunku 
między pracą a osiągnięciami 
kandydata. Głosowanie nad 
konkretnymi zapisami regu-
laminu odbyć się ma na ko-
lejnym posiedzeniu komisji.

Przypomnijmy, że do pla-
nowanych zadań MSWW 
będą należały: opiniowanie 
projektów uchwał sejmiku 
województwa dotyczących 
młodzieży, udział w opra-
cowaniu dokumentów stra-
tegicznych województwa na 
rzecz tej grupy wiekowej, mo-
nitorowanie działań regionu 
w tej sferze.                         ABO

Laur dla biochemika
Prof. Hieronim Jakubowski z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu otrzymał  
Nagrodę Naukową Samorządu Województwa Wielkopolskiego.

Laureat – prof. Hieronim 
Jakubowski – jest wy-
bitnym biochemikiem, 

biologiem molekularnym 
i genetykiem, wieloletnim 
nauczycielem akademickim. 
Jego odkrycia prezentowa-
ne są w referatach na presti-
żowych konferencjach i we-
szły na stałe do nauki świa-
towej. Część z nich przed-
stawił gościom 29 listopada 
w Pałacu Działyńskich w Po-
znaniu prof. Daniel Lipiński, 
dziekan Wydziału Rolnictwa, 
Ogrodnictwa i Bioinżynierii 
poznańskiego Uniwersytetu 
Przyrodniczego, który wygło-
sił laudację na cześć laureata.

Profesor otrzymał nagro-
dę w wysokości 25 tys. zł, tj. 
w jej maksymalnym wymia-
rze. W tym roku podczas ob-
rad kapituły rozpatrywano 
12 wniosków, zgłoszonych 
przez radnych województwa 
lub rektorów uczelni.

– Wyróżniamy nauczy-
ciela i szkołę roku, docenia-
my mistrzów i czeladników, 
a przyznając nagrodę na-
ukową samorządu, oddaje-

my hołd edukacji na każdym 
jej szczeblu. Wsparcie nauki 
i współpraca z uniwersyteta-
mi jest istotnym elementem 
naszej aktywności. Chcemy 
doceniać tych Wielkopolan, 
którzy swoimi osiągnięciami 
przekraczają granice regionu, 
Polski i Europy – podkreślała 
Paulina Stochniałek z zarządu 
województwa.

– Innowacje, pomysły, ba-
dania oraz ich transfer do sfe-
ry społecznej i gospodarczej 
dają Wielkopolsce impuls do 
rozwoju – tak o współpracy 
samorządu i środowiska na-
ukowego mówiła przewod-
nicząca sejmiku Małgorzata 
Waszak-Klepka, która wraz 
z Pauliną Stochniałek wrę-
czyła laureatowi nagrodę, 
w obecności m.in. radnych 
województwa.

– Doceniam wysiłki samo-
rządu na rzecz integracji z na-
uką. Mam nadzieję, że przy-
niosą one jeszcze lepsze efek-
ty – skwitował prof. Hieronim 
Jakubowski, dziękując też za 
udział w badaniach młodym 
naukowcom.                      RAK
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Prof. Hieronim Jakubowski odebrał nagrodę 29 listopada z rąk 
Pauliny Stochniałek i Małgorzaty Waszak-Klepki.
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Przedstawiamy tematy, które radni 
poruszali 28 listopada, podczas XLVII sesji 

sejmiku, w ramach punktu  
„interpelacje i zapytania”.

Przemysław Ajchler (PO) interpelował w sprawie 
możliwości wprowadzenia autobusowej ko-
munikacji zastępczej do czasu uruchomie-
nia połączenia kolejowego na trasie Wronki 
– Międzychód, planowanej do rewitalizacji 
w ramach programu „Kolej+”.

Adam Bogrycewicz (PiS) wnioskował o: infor-
macje na temat działań zmierzających do 
powołania samorządowej instytucji mającej 
wspierać rozwój wsi, analizę efektów za-
angażowania kapitałowego województwa 
w spółce MTP, kopię umowy z firmą zajmu-
jącą się profilem „Wielkopolska, tej”, wykaz 
przedsięwzięć na drogach wojewódzkich, 
które mają być wykonane z dofinansowa-
niem rządowym.

Andrzej Pichet (PO) złożył zapytanie na temat 
obecności samorządu w mediach społecz-
nościowych oraz interpelacje dotyczące 
promowania PiS podczas targów w Marsze-
wie i możliwości zwiększenia liczby połą-
czeń kolejowych między Kaliszem a Ostro-
wem Wielkopolskim.

Jarosław Maciejewski (PSL) wystosował inter-
pelację związaną z brakiem realizacji przez 
Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody 
Polskie zbiornika retencyjno-przeciwpo-
wodziowego w miejscowości Laskownica 
w powiecie wągrowieckim.

Marek Gola (PO) wnioskował w swojej interpe-
lacji o wykonanie oświetlenia nad pasami 
przejścia dla pieszych usytuowanego na 
drodze wojewódzkiej nr 432, przy wyjeź-
dzie ze Środy Wielkopolskiej w kierunku Za-
niemyśla.

Agnieszka Grzechowiak (Nowa Lewica) pytała 
o możliwość zapewnienia transportu na 
obchody powstańcze organizowane przez 
samorząd województwa oraz interpelowa-
ła w sprawie przyznania pomocy na zakup 
sprzętu dla szpitala w Wągrowcu. 

Zofia Itman (PiS) złożyła trzy interpelacje zwią-
zane z transportem kolejowym. Wskazywa-
ła na potrzebę korekt w kursowaniu pocią-
gów na trasach Poznań – Kutno i Gniezno – 
Jarocin oraz ponownie pytała o możliwość 
powstania przystanku Konin-Wschód.  

Marek Sowa (PiS) interpelował w sprawie 
wprowadzenia zmian w zamówieniu na 
nowy tabor kolejowy, argumentując ko-
nieczność zainstalowania poziomych za-
miast pionowych stojaków do przewozu ro-
werów w pociągach. 

Ponadto radni złożyli następujące pisemne interpelacje 
i zapytania: Filip Kaczmarek (PO) – na temat opłat parkingo-
wych przy szpitalu dziecięcym w Poznaniu; Łukasz Grabowski 
(PiS) – w kwestii częstszych połączeń kolejowych do Trze-
meszna; Ewa Panowicz (PO) w sprawach zakupu robota chi-
rurgicznego dla szpitala w Lesznie oraz zniesienia zakazu 
ruchu ciągników na obwodnicy Rawicza; Adam Bogrycewicz 
(PiS) – z prośbą o wykaz dofinansowań przekazanych przez 
województwo szpitalom; Marzena Wodzińska (PO) i Andrzej  
Pichet (PO) – na temat konieczności poprawy bezpieczeń-
stwa użytkowników DW 449 w gminie Kobyla Góra.        ABO

SEJMIKOWE PYTANIA
t

Jak funkcjonuje samorząd województwa? Co jest regionalnym odpowiednikiem parlamentu, a co Rady Ministrów? Jakie kom-
petencje mają poszczególne organy tej samorządowej struktury? Co może zwykły radny, a co przewodniczący sejmiku? Jak 
często odbywają się i jak zazwyczaj przebiegają obrady tego gremium? To tylko część z pytań, na które odpowiedzi poznali słu-
chacze Uniwersytetu Lubońskiego Trzeciego Wieku. 23 listopada odwiedzili oni licznie siedzibę samorządu województwa w Po-
znaniu, gdzie spotkała się z nimi Zofia Szalczyk – radna województwa, a w poprzedniej kadencji przewodnicząca sejmiku.  ABO

NA NAUKĘ NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO
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Debata o finansach 
Sejmik województwa rozpoczął pracę nad budżetem na 2023 rok.

Dochody w wysokości 
2,24 mld zł, wydat-
ki na poziomie 2,54 

mld zł i deficyt wynoszący 
304 mln zł – to najważniej-
sze liczby zapisane w pro-
jekcie przyszłorocznego bu-
dżetu, z którym 28 listopada 
podczas sesji sejmiku zapo-
znali się radni.

Najpierw spór
Prezentując budżet radnym, 
skarbnik województwa El-
żbieta Kuzdro-Lubińska 
zwróciła uwagę na elementy 
ryzyka: niższy wzrost PKB od 
zakładanego, utrzymującą się 
dwucyfrową inflację, droższe 
inwestycje, niepewną sytua-
cję gospodarczą. Mówiła też, 
że województwo mogłoby 
otrzymać w 2022 r. nawet 400 
mln zł więcej z podatku PIT, 
gdyby dynamikę przychodów 
oprzeć na starych przepisach, 
a nie obecnie obowiązujących 
prognozach Ministerstwa Fi-
nansów.

– Gdyby nastąpiło spowol-
nienie gospodarcze, wpływy 
z podatków na podstawie pro-
gnoz byłyby niższe – riposto-
wał przewodniczący klubu 
PiS Zbigniew Czerwiński.  
– A otrzymując z minister-
stwa co miesiąc stałą kwotę 
120 mln zł, zyskujemy stabili-
zację finansów. Przypomnę, że 
w 2015 r. pod rządami PO-PSL 
wpływy z podatku CIT wy-
nosiły 477 mln zł, a w 2023 r. 
(pod rządami Zjednoczonej 
Prawicy) będzie to 1,4 mld zł.

Z taką argumentacją nie 
zgodził się marszałek Marek 
Woźniak, mówiąc: – Przyj-
mujemy z zadowoleniem 
większe dochody, choć wo-
lelibyśmy utrzymać mo-
del pewnego ryzyka, ale 
i samodzielności w planowa-
niu finansów. Z kolei więk-
sze wpływy z podatków to 
efekt rozwoju gospodarcze-
go Wielkopolski i działalno-

ści naszych firm, a nie zasługa 
Zjednoczonej Prawicy.

Później zgoda
– To świetny budżet, choć 
inny od poprzednich, które 
opierały się na rzeczywistej 
sytuacji gospodarczej w kraju. 
Teraz działa on trochę na zasa-
dzie kroplówki rządowej, któ-
ra zabezpiecza nam funkcjo-
nowanie – ocenił przewodni-
czący sejmikowej Komisji Bu-
dżetowej Jan Grzesiek z PSL.

Na inwestycje drogowe za-
planowano w przyszłym roku 
468 mln zł. 320 mln zł prze-
znaczono na dofinansowanie 
kolejowych przewozów pasa-
żerskich. 264,3 mln zł to wy-
datki inwestycyjne w ochro-
nie zdrowia, a dotacje dla 23 
marszałkowskich instytucji 
kultury wyniosą 155 mln zł.

Te założenia nie budziły 
wątpliwości radnych.

– Wyrażamy zadowolenie, 
że w kilku kwestiach mamy 
przełom. Rozpocznie się bu-
dowa Muzeum Powstania 
Wielkopolskiego; ruszy pro-
jekt INPRONKO przy WCO 

(związany z leczeniem no-
wotworów metodą protono-
terapii); nie rezygnujemy z in-
westycji w program „Kolej+” 
i przedsięwzięć drogowych, 
wspartych z programów rzą-
dowych – wymieniał Zbi-
gniew Czerwiński.

Na koniec poprawki
Najwięcej korekt zapropono-
wali radni PiS. Adam Bogry-
cewicz zawnioskował o utwo-
rzenie rezerwy na rozbudowę 
oddziału intensywnej terapii 
w szpitalu w Pile. Łukasz Gra-
bowski zaapelował o dotacje 
z budżetu województwa do 
szkoleń strzeleckich młodzie-
ży. Krzysztof Sobczak wniósł 
poprawkę o dodatkowe fun-
dusze na prace projektowe 
dla ścieżki rowerowej przy 
drodze nr 470 w powiatach 
tureckim i kolskim, a Marek 
Sowa zaproponował wydat-
ki na program leczenia nie-
płodności metodą napro-
technologii i sfinansowanie 
pilotażowej ulgi na przewóz 
rowerów dla dużych rodzin. 
Z kolei Zbigniew Czerwiński 

chciałby przesunąć do rezer-
wy pieniądze z projektu in-
formatyzacji szpitali.

Skąd wziąć na to fundu-
sze? Według PiS, likwidując 
np. program in vitro, ograni-
czając wydatki na promocję 
województwa i zadania sta-
tutowe, zmniejszając kwotę 
na dokapitalizowanie MTP 
czy wycofując się z utworze-
nia nowej instytucji, mającej 
wspierać rozwój wsi.

Przed sesją pisemnie po-
prawki przekazał też radny 
Filip Kaczmarek z PO, który 
chciałby zwiększenia wydat-
ków na: remonty zabytków, 
wsparcie dla NGO, promo-
cję sejmiku w mediach spo-
łecznościowych, stworzenie 
systemu identyfikacji wizu-
alnej Szlaku Pracy Organicz-
nej. Zaproponował, by część 
z nich pokryć likwidując 
„Monitor Wielkopolski”. 

Marszałek Marek Woźniak 
zapowiedział, że zarząd woje-
wództwa przyjrzy się zgłoszo-
nym przez radnych uwagom, 
a ostateczne decyzje sejmik 
podejmie 19 grudnia.       RAK
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Założenia do przyszłorocznego budżetu regionu i WPF zaprezentowała radnym skarbnik  
województwa Elżbieta Kuzdro-Lubińska.
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Marszałek Marek Woźniak
– przedstawił Zbigniewowi Czerwińskiemu infor-
macje na temat działań województwa w związku 
z przejęciem od miasta Poznania Wielkopolskiego 
Muzeum Niepodległości i budową nowej siedziby 
Muzeum Powstania Wielkopolskiego 1918-1919. 
Ponadto poinformował o zamiarze wystąpienia do 

ministra kultury z bezpośrednią propozycją współfinansowania tej 
inwestycji, niezwłocznie po formalnym przejęciu Wielkopolskiego 
Muzeum Niepodległości przez samorząd województwa.

Wicemarszałek Wojciech Jankowiak
– poinformował Marka Sowę, że w postępowaniu 
dotyczącym zakupu zeroemisyjnego taboru kole-
jowego województwo wymaga zainstalowania sto-
jaków do przewozu co najmniej 6 rowerów. Nie ma 
wymogu wydzielenia miejsc na rowery z przodu 
i tyłu pojazdu. Niemniej jednak zamawiający zwróci 

się do wykonawcy o rozważenie takiej możliwości, przy jedno-
czesnym zachowaniu pozostałych wymagań technicznych ze spe-
cyfikacji. Ponadto takie rozwiązanie zostanie wzięte pod uwagę 
i przeanalizowane pod kątem planowanych przez województwo 
kolejnych zamówień.
– odpowiedział na powtórne zapytanie Łukasza Grabowskiego 
o wyjazd studyjny Komisji Gospodarki SWW do Tajlandii, przeka-
zując szczegółowy wykaz kosztów zorganizowania wizyty. Wskazał 
strategiczne dokumenty obowiązujące na poziomie regionalnym 
i krajowym, na których opierają się działania podejmowane przez 
samorząd województwa w zakresie promocji gospodarczej regio-
nu. Zasugerował radnemu dołączenie do składu Komisji Gospo-
darki w celu lepszego zrozumienia kwestii związanych z procesem 
internacjonalizacji gospodarki.
– odpisał Zofii Itman w kwestii zmiany godzin kursowania pocią-
gów na linii Gniezno – Jarocin. Wskazał, że w związku z ustaleniem 
rozkładu jazdy przez PKP PLK wszelkie sugestie co do zmiany go-
dzin kursowania pociągów zostaną przeanalizowane podczas ko-
lejnych korekt rozkładów jazdy, przy uwzględnieniu przepustowo-
ści linii oraz dostępności i obiegu posiadanego taboru.

Członek zarządu województwa Paulina Stochniałek
– poinformowała Filipa Kaczmarka, że stawki opłat 
parkingowych przy Specjalistycznym Zespole Opie-
ki Zdrowotnej nad Matką i Dzieckiem w Poznaniu 
zostały zaakceptowane przez zarząd wojewódz-
twa uchwałą z października 2022 roku. Powiadomi-
ła radnego, że w związku z licznymi interwencjami 

w tej sprawie trwa analiza i w najbliższym czasie zostanie dokona-
na korekta. 

Sekretarz województwa Tomasz Grudziak
– przekazał Łukaszowi Grabowskiemu, że patio na 
I piętrze siedziby samorządu województwa spełnia 
swoją pierwotnie zaprojektowaną funkcję, stano-
wiąc przestrzeń dostępną dla klientów zewnętrz-
nych. Zlokalizowany jest tam Główny Punkt Infor-
macyjny Funduszy Europejskich w Poznaniu otwar-

ty dla wszystkich obywateli. Na patio odbywają się m.in. wystawy, 
konferencje, spotkania. W roku 2022 zorganizowano tam kilkana-
ście wydarzeń, w tym także o charakterze społecznym i kultural-
nym, dostępnych dla obywateli, m.in. uroczystość charytatywną 
dla pacjentów hospicjum organizowaną przez „Motyli Wolonta-
riat”, Dni Różnorodności promujące różnorodność w miejscu pra-
cy, plener rysunkowo-architektoniczny Pracowni Rysunku i Archi-
tektury w Poznaniu, wystawę „Enigma. Odszyfrować zwycięstwo”.

Dyrektor Biura Komunikacji Zewnętrznej i Promocji UMWW 
Marcin Fuszpaniak
– poinformował Adama Bogrycewicza, że profil 
„Wielkopolska, tej” powstał 20 września 2021 roku, 
a jego podstawowym zadaniem jest promocja re-
gionu oraz działań Samorządu Województwa Wiel-
kopolskiego i podległych mu jednostek. Materia-

ły tam publikowane opracowuje Biuro Komunikacji Zewnętrznej 
i Promocji. Nowoczesna formuła prezentowania treści ma przy-
ciągnąć młodszych użytkowników mediów społecznościowych 
i zainteresować ich działaniami samorządu. Przez rok informacje 
umieszczone na fanpage’u dotarły do 5,5 miliona osób, głównie 
w przedziale wieku 18-44 lat. Płatności dotyczące promocji profilu 
dokonywane są na podstawie umowy z firmą wyłonioną w postę-
powaniu o udzielenie zamówienia publicznego.

Dyrektor Departamentu Kultury UMWW  
Włodzimierz Mazurkiewicz
– odpowiadając w imieniu marszałka województwa 
na zapytanie Zofii Itman, poinformował o możliwo-
ści uzyskania przez grupę rekonstrukcyjną działa-
jącą przy Ochotniczej Straży Pożarnej w Kucharach 
wsparcia finansowego w ramach konkursów, które 

zostaną ogłoszone na 2023 rok przez Departament Kultury.      ABO

ZARZĄD ODPOWIADA
t

Przedstawiamy wyciąg z odpowiedzi 
udzielonych na wcześniejsze interpelacje 

i zapytania radnych.

Kto może wchodzić do szkoły?
Sprzeciw w sprawie plano-
wanych zmian w oświacie 
i wobec wypowiedzi preze-
sa PiS wyrazili wojewódzcy 
radni PO.

Stanowisko klubu PO za-
prezentowano przed listopa-
dową sesją sejmiku.

Nadzorująca w zarządzie 
województwa m.in. eduka-
cję Paulina Stochniałek tłu-
maczyła zagrożenia wynika-
jące z procedowanych przez 
parlament zmian w systemie 
oświaty, określanych mianem 
„Lex Czarnek 2.0”. Jak mówi-
ła, w wyniku planowanych 
uregulowań to nie rodzice, 
a kurator będzie miał decy-
dujący wpływ na to, kto i co 
przekazuje dzieciom w szko-

łach. Nowe przepisy mogą 
też uniemożliwić niektórym 
fundacjom realizowanie ich 
zadań. Radni zaapelowa-

li do prezydenta RP o zawe-
towanie ustawy, jeżeli zosta-
nie ona przyjęta ostatecznie 
przez Sejm.

Przedstawiciele PO przed-
stawili też stanowisko klubu 
„w sprawie znieważenia Po-
lek i Polaków”. Chodzi o kil-
ka nagłośnionych w mediach 
wypowiedzi Jarosława Ka-
czyńskiego, m.in. na temat 
młodych Polek, osób ho-
moseksualnych i transpłcio-
wych. Jak mówiła radna Pa-
trycja Przybylska, radne 
i radni PO są oburzeni i do-
magają się od prezesa PiS 
przeprosin.

– Obie te kwestie łączy 
wspólny mianownik: to ele-
ment programu „budowania 
nowego człowieka” przez PiS 
– podsumował szef sejmiko-
wego klubu PO Henryk Szo-
piński.                                  ABO
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Stanowisko klubu zaprezentowali, od lewej: Paulina Stochnia-
łek, Henryk Szopiński, Patrycja Przybylska i Tatiana Sokołowska.

Wyjście z sieci
Sejmik jednogłośnie przy-
jął uchwałę dotyczącą wy-
stąpienia województwa 
wielkopolskiego z Europej-
skiej Sieci Regionalnego 
Dziedzictwa Kulinarnego. 

Wielkopolska należała do 
niej od 2008 roku, wspoma-
gając promocyjnie restaura-
torów, hotelarzy, producen-
tów i sprzedawców tradycyj-
nych regionalnych przysma-
ków. Teraz jednak, podobnie 
jak pozostałe należące do niej 
10 polskich województw, za-
mierza wystąpić z sieci ze 
względu na znaczące zmiany 
organizacyjno-formalne, ja-
kie zaszły w tym podmiocie. 

Niewykluczone (o czym 
rozmawiano podczas posie-
dzeń sejmikowych komisji), 
że polskie regiony same za-
proponują inną formę wyróż-
niania wspomnianych wyżej 
tradycyjnych specjałów.   ABO

Wspólne tematy z Hesją
10 listopada przewodniczą-
ca sejmiku Małgorzata Wa-
szak-Klepka spotkała się 
online z przewodniczącą 
heskiego Landtagu Astrid 
Wallmann.

Była to pierwsza okazja do 
rozmowy z piastującą swoje 
stanowisko od kilku miesię-
cy szefową parlamentu kra-
jowego Hesji (będącej od lat 
regionem partnerskim Wiel-
kopolski). Podczas wideo-
konferencji przewodniczą-
ca sejmiku podziękowała za 
niedawne przyjęcie delegacji 
z Wielkopolski w heskim par-
lamencie i przeprowadzone 
tam rozmowy, m.in. z przed-
stawicielami Komisji ds. Eu-
ropejskich.

Obie panie ustaliły dzie-
dziny, które miałyby stać się 
tematami rozmów podczas 

planowanych kolejnych spot-
kań. Wiele z nich ma zwią-
zek z sytuacją po rosyjskiej 

agresji na Ukrainę. Małgo-
rzata Waszak-Klepka zapro-
ponowała zapoznanie stro-
ny heskiej z działającymi 
u nas centrami integracji cu-
dzoziemców, które stanowią 
przykład modelowych roz-
wiązań w Polsce. Przewod-
niczącą Wallmann intereso-
wały także wpływ wojny na 
rozwój gospodarczy Wielko-
polski, a także sytuacja oby-
wateli Ukrainy w naszym wo-
jewództwie.

Zapowiedziano również 
wymianę doświadczeń w za-
kresie współpracy partii po-
litycznych z młodym poko-
leniem oraz jego włączania 
w życie społeczne, zwłasz-
cza w kontekście powoła-
nia Młodzieżowego Sejmiku 
Województwa Wielkopol-
skiego.                               ABO
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Małgorzata Waszak-Klepka 
podczas rozmowy online  
z Astrid Wallmann.

Wdzięczni za eurofundusze
Radni zapoznali się z inwestycjami, które zrealizowano w Wieleniu dzięki  
wsparciu z Unii Europejskiej.

Środki unijne jako wspar-
cie rozwoju gminy na 
przykładzie Wielenia” 

– to tytuł wystąpienia bur-
mistrz miasta Elżbiety Rybar-
czyk podczas sesji sejmiku 28 
listopada. Radni wojewódz-
twa na podstawie zdjęć, fil-
mów, liczb i przykładów kilku 
unijnych przedsięwzięć mogli 
przekonać się, jak w ostatnich 
pięciu latach zmienił się wy-
gląd położonej w północnej 
Wielkopolsce miejscowości.

Samorząd postanowił 
gruntownie zmodernizować 
tam starą część miasta, przy-
stępując w 2016 r. do opraco-
wania kompleksowego pro-
gramu rewitalizacji. Dzięki 
dotacji z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich powsta-

ło m.in. nowe targowisko, 
a na kolejne projekty Wieleń 
pozyskał wsparcie z Wielko-
polskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego na lata 
2014-2020.

Jak miasto wykorzystało 
swoją szansę, jaką stworzyły 

przekazane przez samorząd 
województwa fundusze?

Dzięki unijnym dotacjom 
zaniedbane bulwary nadnote-
ckie tętnią dziś życiem, odno-
wiono centrum miejscowo-
ści („Nowe miasto na nowo”), 
na dawnym przystanku PKS 

działa kawiarenka z częś-
cią edukacyjną („Przystanek 
Edukacja”), a w zniszczonej 
oborze funkcjonują… kino, 
biblioteka i nowoczesne pra-
cownie („Mediateka”). 

– Na realizację tych czte-
rech przedsięwzięć, wartych 
niemal 27 mln zł i stanowią-
cych kompleksowy program 
rewitalizacji Wielenia, pozy-
skaliśmy z funduszy unijnych 
ponad 15,5 mln zł – podsu-
mowała burmistrz Elżbieta 
Rybarczyk, która dziękując 
samorządowi województwa 
za dobrą współpracę, prze-
kazała jego przedstawicie-
lom (członkom zarządu wo-
jewództwa i przewodniczącej 
sejmiku) pamiątkowe gra-
wertony.                               RAK
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Burmistrz Elżbieta Rybarczyk podkreślała znaczenie funduszy  
z UE dla rozwoju samorządów.
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Dwie parady?
Czy miłośnicy parowozów 
w 2023 roku będą mieli 
okazję aż dwukrotnie wziąć 
udział w paradzie tych po-
jazdów w Wolsztynie?

Parowozownia Wolsztyn 
to formalnie instytucja kul-
tury samorządu wojewódz-
twa. Słynie z tego, że jako już 
ostatnia obsługuje (dzięki do-
finansowaniu z regionalnego 
budżetu) planowe przewozy 
pasażerskie trakcją parową na 
normalnym torze. Największą 
jednak atrakcją tego miejsca, 
ściągającą miłośników sta-
rych pociągów z całego świa-
ta, są coroczne parady paro-
wozów. Ostatnia taka odbyła 
się w 2019 roku, potem wyda-
rzenie nie było organizowa-
ne m.in. z powodu pandemii.

Jak poinformował PAP 
dyrektor parowozowni Wal-
demar Ligma, na 2023 rok 
planowane jest dwukrotne 
zorganizowanie atrakcji dla 
pasjonatów zabytkowych lo-
komotyw. Tradycyjna mię-
dzynarodowa parada paro-
wozów będzie prawdopo-
dobnie dopiero w sierpniu 
(gdy powróci wyremontowa-
ny wolsztyński pojazd Pt47-
65), a w długi weekend ma-
jowy może się odbyć parada 
miniparowozów (kolejowych 
modeli).                                ABO

Pożegnanie profesora
17 listopada zmarł prof. 
Andrzej Wyrwa, wieloletni 
dyrektor Muzeum Pierw-
szych Piastów na Ledni-
cy, wybitny badacz kultury 
średniowiecza, historyk 
i archeolog.

– Nie tak się umawialiśmy, 
Panie Profesorze. Misja Led-
nica nie jest jeszcze zakoń-
czona, jest, niestety, tragicz-
nie przerwana – mówił pod-
czas ostatniego pożegnania 
Andrzeja Wyrwy, które odby-
ło się 29 listopada na Cmen-
tarzu Junikowskim w Pozna-
niu, marszałek Marek Woź-
niak. Nawiązał w ten sposób 
do zainicjowanego i realizo-
wanego przez profesora, a za-
kończonego zaledwie kilka 
tygodni temu pierwszego eta-
pu inwestycji, której efektem 
jest nowy budynek lednickie-
go muzeum – marszałkow-
skiej instytucji kultury, której 
Andrzej Wyrwa szefował od 
2008 roku.

Na wniosek przewodniczą-
cego sejmikowego klubu PO 
Henryka Szopińskiego, ob-
radujący na sesji 28 listopa-
da radni województwa minu-
tą ciszy uczcili pamięć zmar-
łego naukowca i muzealnika.

Profesora mieliśmy za-
szczyt gościć także na łamach 

„Monitora Wielkopolskiego”. 
Rozmowę z okazji 1050-lecia 
chrztu Polski (do przeczyta-
nia na www.monitorwielko-
polski.pl w numerze 4 z 2016 
roku) profesor zakończył sło-
wami: – My, jako historycy, 
jesteśmy po to, by uczyć pa-
miętać. Wszyscy zaś pamię-
tać powinni! Bo jeśli nie ma 
pamięci, traci się bardzo wie-
le, właściwie wszystko ginie – 
powstaje pustka przepełniona 
tylko zgubną pychą dnia dzi-
siejszego. Jeśli nie będziemy 
szanować pamięci o przeszło-
ści, to i ona nie pozwoli zapa-
miętać nas.                          ABO

Na ratunek wysychającym jeziorom
Samorząd województwa 
włączył się w ratowanie je-
zior Powidzkiego Parku 
Krajobrazowego i odbudo-
wę zasobów wodnych we 
wschodniej Wielkopolsce.

W ciągu ostatnich kilkuna-
stu lat z Jeziora Wilczyńskie-
go ubyła połowa stanu wody, 
a jej poziom znacznie obni-
żył się też w jeziorach Kowna-
ckim czy Budzisławskim. To 
efekt nie tylko suszy, ale rów-
nież działania odkrywek wę-
gla brunatnego, uruchomio-

nych przez kopalnię Konin.
Zarząd województwa za-

deklarował wsparcie dla pro-
jektów, realizowanych m.in. 
przez miejscowe samorządy, 
ZE PAK i PGW Wody Pol-
skie, które przyczynią się do 
szybszej odbudowy stosun-
ków wodnych w tym rejonie. 
Chodzi w nich np. o skiero-
wanie wód z Warty do zbior-
ników poodkrywkowych, co 
przyspieszy odbudowę pozio-
mów wodonośnych i pomoże 
uratować wysychające jeziora 

Powidzkiego Parku Krajobra-
zowego.

– Jednym ze środowisko-
wych wyzwań na najbliższe 
lata jest konieczność przy-
wrócenia zasobów wodnych 
w tych jeziorach oraz popra-
wa stosunków hydrologicz-
nych, a także zwiększenie re-
tencji na terenie wschodniej 
Wielkopolski – tłumaczy Ja-
cek Bogusławski z zarządu 
województwa, który 8 listopa-
da w Wilczynie podpisał list 
intencyjny w tej sprawie.   RAK

26 listopada w UMWW w Poznaniu podsumowano jedenastą edycję „Grand Prix Wielkopolski 
w Półmaratonie”. We wszystkich zawodach (13 biegów od 20 marca do 6 listopada) uczest-
niczyło blisko 11 tysięcy osób, a GPW ukończyły 144 osoby. – Potrzeba ogromnej pasji, aby 
uczestniczyć z zaangażowaniem w tak wielu imprezach biegowych – podsumował marszałek 
Marek Woźniak, który wraz z Jackiem Bogusławskim z zarządu województwa nagrodził zwy-
cięzców (ich lista jest dostępna na stronie www.umww.pl).                                                           RAK

NAGRODY DLA NAJLEPSZYCH BIEGACZY
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Będzie cieplej i taniej

Niemal 45 mln zł – to war-
tość umów na dofinanso-
wanie z WRPO 2014+ ter-
momodernizacji budyn-
ków użyteczności pub-
licznej w wielkopolskich 
samorządach.

Tego typu obiekty (najczęś-
ciej są to miejscowe szkoły) 
wyremontuje dzięki wspar-
ciu przyznanemu przez wo-
jewództwo (ze środków unij-
nych, w tym częściowo z in-
strumentu REACT-EU) kil-
kanaście gmin i powiatów 
z naszego regionu. Umo-
wy z burmistrzami, wójtami 
i starostami podpisał 29 li-
stopada w siedzibie UMWW 
w Poznaniu marszałek Marek 
Woźniak.

– Oszczędność energii 
w każdym miejscu w Wiel-
kopolsce jest w tej chwili bez-
cenna i to dla nas wszystkich 

zadanie priorytetowe – pod-
kreślił marszałek, nawiązując 
zarówno do kwestii wzrostu 
cen energii, jak i celów zwią-
zanych z ochroną klimatu. 
Wskazał na dużą skalę wspar-
cia z WRPO 2014+ na przed-
sięwzięcia z omawianej dzie-
dziny: – Liczba podpisanych 
dotąd umów pokazuje, jak 
duże dofinansowanie prze-
znaczamy na działania ter-
momodernizacyjne w Wiel-
kopolsce. Wkrótce osiągną 
one wartość blisko 300 mi-
lionów złotych.

Dzięki dokumentom pod-
pisanym podczas listopa-
dowego spotkania remonty 
zrealizują gminy: Grodzisk 
Wlkp., Lipno, Mieścisko, 
Rawicz, Swarzędz, Tarnowo 
Podgórne, Wieleń, Września, 
a także powiaty grodziski, no-
wotomyski  i ostrowski.   ABO

Rodło w kuluarach
Jak Polacy z terenów leżących obecnie na północnych krańcach województwa  
wielkopolskiego przez lata walczyli o powrót tych ziem do ojczyzny i zachowanie  
narodowych tradycji?

Wystawa „Związek 
Polaków w Niem-
czech: ludzie – 

idee – pamięć” zagościła na 
dwa tygodnie w kuluarach 
sali sesyjnej samorządu wo-
jewództwa. Jej otwarciu to-
warzyszyła wizyta na listo-
padowej sesji sejmiku przed-
stawicieli gminy Zakrzewo 
i tamtejszego Domu Polskie-
go – Centrum Idei Rodła.

Podczas sesji, która odby-
wała się 28 listopada, wójt 
Zakrzewa Marek Buława 
przypomniał historię Zło-
towszczyzny, Związku Po-
laków w Niemczech, Domu 
Polskiego w Zakrzewie i po-
stać związanego z tymi zie-
miami i instytucjami ks. Bo-
lesława Domańskiego. Po-
dziękował również samo-
rządowi województwa za 
wsparcie finansowe udziela-
ne od kilku lat zakrzewskiej 
placówce promującej pamięć 
o Idei Rodła. 

Ubrani w ludowe stroje 
przedstawiciele Domu Pol-
skiego, na czele z dyrektor 
Barbarą Matysek-Szopiń-
ską, symbolicznie wyrazili 
to podziękowanie, wręczając 

kwiaty marszałkowi Markowi 
Woźniakowi i przewodniczą-
cej sejmiku Małgorzacie Wa-
szak-Klepce.

W przerwie sesji uroczy-
stego otwarcia wspomnianej 
wystawy dokonali marszałek 

Marek Woźniak i przewod-
niczący sejmikowej Komi-
sji Kultury, związany rów-
nież z zakrzewskim Domem 
Polskim, Henryk Szopiń-
ski. Przypomnieli wydarze-
nia, które złożyły się na te-

goroczne obchody stulecia 
powstania Związku Pola-
ków w Niemczech, a także 
dotychczasowe miejsca eks-
pozycji wystawy, która goś-
ciła wcześniej m.in. w Sena- 
cie RP.                                ABO
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Przedstawiciele wszystkich samorządów podkreślali, że kilku-
milionowe dotacje stanowią dla ich jednostek istotne wsparcie  
w realizacji zaplanowanych inwestycji.
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Otwarciu wystawy towarzyszyła wizyta ubranych w stroje ludowe przedstawicieli zespołu  
działającego przy Domu Polskim – Centrum Idei Rodła w Zakrzewie.
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O wielkiej miłości

Teatr Wielki w  Poznaniu za-
prasza 16 grudnia do MTP 
na premierę „Jawnuty” Stani-
sława Moniuszki. To historia 
wielkiej miłości, która musi 
zmierzyć się z  uprzedzenia-
mi. „On, Stach, wywodzi się 
z zamożnej rodziny. Ona, Ci-
cha, jest Cyganką. Na drodze 
ich szczęścia stają odwieczne 
zasady, nietolerancja i upór. 
Czy będą mogli być razem?” 
– brzmi pytanie z zaproszenia. 
Kolejne odsłony opery zapla-
nowano na 18 i 20 grudnia.

Kobiety  
na numizmatach

„Kobiety na numizmatach. 
Królowe, święte, noblistki i ar-
tystki” – to tytuł nowej wysta-
wy czasowej, którą obejrzymy 
w Muzeum Okręgowym w Ko-
ninie. „Wizerunki kobiet moż-
na dziś zobaczyć jedynie na 
monetach oraz banknotach 
okolicznościowych lub kolek-
cjonerskich. Znacznie częściej 
na numizmatach upamiętnia 
się mężczyzn. Jak to było daw-
niej: w czasach starożytnych, 
średniowiecznych, nowożyt-
nych?” – zastanawiają się or-
ganizatorzy, a  odpowiedź 
znajdziemy na ekspozycji.

Dla maluszków

Spektakl „InstynkTY” w reżyse-
rii Alicji Morawskiej-Rubczak, 
którego premierę Polski Teatr 
Tańca w Poznaniu zaplanował 
na 13 grudnia, to ciekawa ofer-
ta dla maluszków do lat 3 i bli-
skich im dorosłych. „W przytul-
nej i bezpiecznej przestrzeni 
rodziny będą mogły swobod-
nie eksplorować budowany 
z  ciał i  kostiumów tancerzy 
sensoryczny świat, czerpiąc 
inspirację z piękna zjawisk na-
tury” – piszą artyści w zapro-
szeniu na spektakl.               RAK

POLECAMY
t

PKM dotrze do Wronek

Od 1 stycznia 2023 roku 
uruchomiona zostanie 
większa liczba połączeń do 
Wronek w ramach Poznań-
skiej Kolei Metropolitalnej.

O tym, że położone kilka-
dziesiąt kilometrów od Po-
znania Wronki dołączą do 
rozwijającej się PKM, zade-
cydowano już kilka lat temu. 
Dlaczego więc nastąpi to 
1 stycznia?

– Z uruchomieniem na 
tej linii dodatkowych połą-
czeń kolejowych czekaliśmy 
do zakończenia remontu to-
rów, który uniemożliwiał kur-
sy większej liczby pociągów 
– wyjaśniał 2 grudnia pod-
czas briefingu prasowego na 
Dworcu Letnim w Pozna-
niu wicemarszałek Wojciech 
Jankowiak. – Podróżni będą 
mieli lepsze warunki, bo teraz 
kursuje tam 16 par pociągów, 
a od nowego roku jeździć bę-
dzie 20 par.

Wicemarszałek podpi-
sał, wspólnie z prezydentem 

Poznania Jackiem Jaśkowia-
kiem, starostą poznańskim 
Janem Grabkowskim oraz 
przedstawicielami samorzą-
dów położonych wzdłuż li-
nii kolejowej nr 351, umowę 
o dofinansowaniu przejaz-
dów na trasie Poznań Głów-
ny – Wronki. To porozumie-
nie pozwoli sfinansować kur-
sy 6 par pociągów.

To ostatni etap dopełnia-
jący rozwój Poznańskiej Ko-
lei Metropolitalnej. Przypo-
mnijmy, że zainaugurowa-
na w czerwcu 2018 r. PKM, 
funkcjonująca dzięki solidar-
nemu wsparciu samorządu 
wojewódzkiego i lokalnych 
JST, jeździ wzdłuż dziewię-
ciu linii poznańskiego węzła 
kolejowego. Obejmuje swoim 
zasięgiem miejscowości poło-
żone w promieniu około 50 
km od stolicy Wielkopolski, 
a w godzinach szczytu komu-
nikacyjnego pociągi kursują 
ze średnią częstotliwością co 
30 minut.                            RAK
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Umowę o uruchomieniu PKM do Wronek podpisano 2 grudnia 
na Dworcu Letnim w Poznaniu.

Rywalizowali w masowaniu
„Masaż w leczeniu, sporcie 
i fizjoprofilaktyce” – to ty-
tuł międzyszkolnego kon-
kursu, którego finał odbył 
się 2 grudnia w konińskim 
„Medyku”.

Do rywalizacji stanęli uczą-
cy się zawodu masażysty słu-
chacze wielkopolskich samo-
rządowych centrów kształce-
nia zawodowego i ustawicz-
nego, a także przedstawiciele 
dwóch podobnego typu pla-
cówek z województwa kujaw-
sko-pomorskiego.

24 uczestników finało-
wych zmagań w Koninie, po 
wcześniejszym przejściu eta-
pów szkolnych, musiało roz-
wiązać branżowy test, a naj-
lepsi z najlepszych przystąpi-

li do konkursu praktycznego, 
który polegał na wykonaniu 
zabiegu masażu w oparciu 
o opis przypadku opracowa-

ny przez zewnętrzny zespół 
specjalistów.

Pierwsze miejsce za-
jął Dominik Paweł Dwor-
nik z WSCKZiU w Ostrowie 
Wielkopolskim, druga okaza-
ła się Katarzyna Biedrowska 
z WSCKZiU w Rawiczu, a na 
trzecim stopniu podium sta-
nęła Magdalena Sylwia Gawel-
ska z WSCKZiU nr 1 w Pozna-
niu. Zwycięzców uhonorowali 
dyrektor Departamentu Edu-
kacji i Nauki UMWW Doro-
ta Kinal i dyrektor WSCKZiU 
w Koninie Wojciech Szym-
czak. Do najlepszych trafiły 
cenne nagrody, jak stół reha-
bilitacyjny czy zestawy kamie-
ni do masażu ciała z podgrze-
waczem.                                                  ABO
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Zwieńczeniem konkursu był 
etap praktyczny.

Pod koniec listopada oddano do użytku nowe rondo w Buku, łączące drogę wojewódzką  
nr 307 i ulicę Grodziską. W uroczystym zakończeniu inwestycji wziął udział wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak. Przebudowa drogi pozwoliła na zwiększenie płynności przejazdu, a także na 
podniesienie komfortu poruszających się tędy pieszych i rowerzystów. Rondo mogło powstać 
dzięki współpracy i zaangażowaniu finansowemu trzech samorządów: do 7,7 mln zł przeka-
zanych przez realizujące inwestycję województwo dołożyły się również miasto i gmina Buk 
(2,5 mln zł) oraz powiat poznański (2,5 mln zł).                                                                                  ABO

TRZY SAMORZĄDY ZBUDOWAŁY RONDO
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Co na wigilijny stół?
Podczas świątecznego jarmarku w Kramsku rozstrzygnięto konkurs samorządu województwa związany  
z regionalnym dziedzictwem kulinarnym.

Jakie regionalne przysmaki 
przygotować na świątecz-
ny stół? Inspiracją może 

być zorganizowany przez sa-
morząd województwa kon-
kurs „Wielkopolskie Smaki 
Wigilijne”, którego finał od-
był się podczas jarmarku bo-
żonarodzeniowego 3 grudnia 
w Kramsku w powiecie ko-
nińskim.

O zwycięstwo walczyło 
prawie 70 kół gospodyń wiej-
skich z naszego regionu, któ-
re przygotowały potrawy na 
słodko i na słono. 

– Duże zainteresowanie tą 
rywalizacją pokazuje, że ta-
kie konkursy są potrzebne, 
służąc zarówno integracji 
mieszkańców, jak i popula-
ryzacji naszego dziedzictwa 
kulinarnego – podsumował 
przebieg konkursu wicemar-
szałek Krzysztof Grabow-

ski, który podczas jarmarku 
w Kramsku wręczył nagrody 
finansowe i wyróżnienia naj-
lepszym zespołom.

W kategorii potrawy na 
słono zwyciężyły Stowarzy-
szenie Rozwoju KGW i sołe-
ctwo Tokary (wigilijny szczu-

pak po tokarsku), przed KGW 
w Szczepidle (karp po polsku 
Babci Teresy) i Stowarzysze-
niem Klubu Seniora i Junio-

ra w Kramsku (śledź w śmie-
tanie z ziemniakami w mun-
durkach).

Najlepsze słodkie smakoły-
ki były dziełem KGW w Kró-
likowie Czwartym „K4” (pier-
nik staropolski dojrzewający), 
KGW Błażejewo (makowiec 
z kremem) i KGW ul. Sło-
neczna Kraszewice (potrawa 
o finezyjnej nazwie „makówki 
Dziadka Ludwika kontra ma-
kiełki wnuczki Elizy”).

Podczas jarmarku, oprócz 
stoisk przygotowanych przez 
KGW, pojawiły się i inne 
atrakcje, jak wizyta św. Miko-
łaja, konkursy dla najmłod-
szych, występy miejscowych 
artystów. Z kolei Bank Żyw-
ności w Koninie prowadził 
warsztaty edukacyjne z ogra-
niczenia marnowania żywno-
ści oraz częstował gorącym 
barszczykiem.                          ABO
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Najlepszą potrawę na słodko przygotowały panie z Królikowa Czwartego.
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Jaki zawód powinni wy-
brać obecnie młodzi lu-
dzie, by mieć pewność za-

trudnienia? Pokazujemy kil-
kanaście przykładów, pamię-
tając jednak o tym, że rynek 
pracy zależy w dużej mierze 
od sytuacji gospodarczej nie 
tylko w Polsce, ale też w Eu-
ropie i na świecie.

– Ostatnie wydarzenia, tj. 
pandemia, wojna w Ukra-
inie i kryzys energetyczny 
pokazują, jak silnie krajowe 
i regionalne gospodarki są ze 
sobą powiązane. Ich następ-
stwa: rosnące koszty energii 
i gazu, zaburzenia w łańcu-
chach dostaw czy wzrost in-
flacji wymuszają na praco-
dawcach bieżące reagowa-
nie na zmieniającą się sytua-
cję oraz tworzą obawy, co do 
dalszego poziomu zatrudnie-
nia – komentuje wicemarsza-
łek Wojciech Jankowiak. – Jak 
pokazały wcześniejsze kryzy-
sy ekonomiczne, ogranicze-
nie zatrudnienia i inwestycji 
w kadry są jednymi z pierw-
szych działań podejmowa-
nych przez pracodawców 
w celu redukcji kosztów. 

Jednocześnie, zdaniem wi-
cemarszałka, utrzymujące się 
latami trudności w zdobyciu 
wykwalifikowanych, zaanga-
żowanych pracowników, któ-
rzy stanowią strategiczny po-
tencjał firmy, zmieniły podej-
ście części pracodawców do za-
rządzania zasobami ludzkimi.

Bezrobocie  
nie wzrasta
Mimo trudnego roku (w 2022 
mieliśmy kolejną falę CO-
VID-19, rosyjską agresję na 
Ukrainę i pierwsze oznaki roz-
wijającego się kryzysu gospo-
darczego) poziom bezrobocia 
w Wielkopolsce (wynoszący 
pod koniec września 2,8 proc.) 
od wielu lat pozostaje najniż-
szy w kraju. Według statystyk 
mamy obecnie około 44-45 ty-
sięcy osób bezrobotnych.

– Jak dotąd w Wielkopol-
sce nie odnotowuje się wzro-
stu poziomu bezrobocia, co 
świadczy o ostrożności firm 
w redukcji, często z trudem 
zdobytej i przeszkolonej ka-
dry. W Wielkopolsce rela-
cja liczby nowych do zlikwi-
dowanych miejsc pracy w II 
kwartale 2022 r. osiągnęła wy-
nik równy krajowemu (2,1), 
a więc liczba nowych etatów 
nadal przewyższa te zredu-
kowane – wskazuje Wojciech 
Jankowiak.

W pierwszym półroczu 
2022 r. do wielkopolskich 
urzędów pracy wpłynęło 
48,2 tys. ofert pracy, w tym 
najwięcej z sektora przemy-
słowego – 11,6 tys., handlu 
– 5,1 tys. i budownictwa – 
3,9 tys. Oferty skierowane 
były przede wszystkim do 
pracowników wykonujących 
prace proste, robotników go-
spodarczych, magazynierów, 
sprzedawców, pracowników 
zajmujących się sprzątaniem 
i pracowników produkcji.

Te dane uzupełniają wy-
niki dwóch badań, zrealizo-
wanych w 2022 r. przez Wo-
jewódzki Urząd Pracy w Po-
znaniu, mających określić 
zapotrzebowanie na kadry 
w Wielkopolsce. W pierwszej 

połowie roku w ramach „Ba-
rometru potrzeb kadrowych” 
przepytano 329 przedstawi-
cieli największych pracodaw-
ców na lokalnych rynkach. 

Jesienne prace nad VIII 
edycją „Barometru zawo-
dów” zgromadziły z kolei eks-
pertów zatrudnionych w pub-
licznych służbach zatrudnie-

nia oraz przedstawicieli in-
stytucji zewnętrznych, m.in. 
organizacji zrzeszających 
pracodawców, cechów i izb 
rzemieślniczych, agencji za-
trudnienia, wielkopolskich 
centrów wsparcia rzemiosła, 

kształcenia dualnego i zawo-
dowego, jednostek oświato-
wych i szkoleniowych.

Jakie wnioski płyną z tych 
analiz?

Brakuje inżynierów
Główne czynniki wpływają-
ce na dalszy rozwój przed-
siębiorstw to wzrost kosztów 

prowadzenia działalności, 
wyższe koszty energii elek-
trycznej i gazu, rosnąca infla-
cja oraz ograniczony dostęp 
do surowców i komponen-
tów. Deficyty kadrowe, skut-
ki pandemii, wojna w Ukra-
inie czy zmiany legislacyjne 
i podatkowe stanowią mniej 
uciążliwe bariery dla firm.

Wyniki badania „Barometr 
potrzeb kadrowych” wskazu-
ją, że 45 proc. największych 
przedsiębiorstw w regionie 
nie planuje wzrostu zatrud-
nienia, a nieco ponad 5 proc. 
przewiduje jego spadek. Po-
łowa respondentów zakła-
da zwiększenie liczby eta-
tów (w sposób umiarkowa-
ny). Wskazuje to na dalszy 
wzrost zapotrzebowania na 
kadry w regionie, choć przy 
dynamicznej sytuacji w go-
spodarce plany te mogą być 
weryfikowane z faktycznymi 
możliwościami i potrzebami. 

Pracodawcy wskazywali 
najczęściej na deficyt inży-
nierów, pracowników pro-

dukcji, magazynierów, me-
chaników monterów maszyn 
i urządzeń, spawaczy i ślusa-
rzy. Dane sporządzono w po-
dziale na powiaty, analizu-
jąc jednocześnie możliwość 
kształcenia kadr w danym 
terenie poprzez system edu-
kacji szkolnej, kursy i szkole-
nia oraz działania aktywizu-
jące prowadzone przez PUP. 
Szczegółowe informacje o po-
wiatach i każdej z grup zawo-
dów dostępne są stronie wup-
poznan.praca.gov.pl.

– Niewątpliwą zaletą tych 
badań jest pochylenie się nad 
problemem braków kadro-
wych na poziomie powiatu, 
co z dodatkową analizą moż-
liwości kształcenia w zawo-
dach poszukiwanych przez 
kluczowych pracodawców 
w powiecie stanowi wyraź-
ną wskazówkę zarówno dla 
podmiotów kreujących ofer-
tę kształcenia, jak i dla mło-
dzieży wybierającej zawód 
i ich rodziców czy osób za-
interesowanych uzupełnia-
niem kompetencji – zauwa-
ża dyrektor WUP w Poznaniu 
Barbara Kwapiszewska.

Gdzie deficyt kadr?
„Barometr zawodów” jest 
krótkookresową (na 2023 
rok) prognozą zapotrzebo-
wania na pracowników w wy-
branych zawodach. W opar-
ciu o listę profesji eksperci 
kwalifikują każdą z nich do 
jednej z trzech kategorii za-
wodów: deficytowych, nad-
wyżkowych i zrównoważo-
nych. 

Z szacunków wynika, że 
w odniesieniu do 2022 roku 
o 11 zmniejszy się liczba pro-
fesji deficytowych. Są wśród 
nich m.in. betoniarze i zbro-
jarze, blacharze i lakiernicy 
samochodowi, cukiernicy, 
kosmetyczki.

A jakich specjalistów mamy 
w Wielkopolsce za mało? Na-
dal utrzymają się problemy 

W jakim fachu najłatwiej dziś      o etat?
Eksperci przyjrzeli się zapotrzebowaniu firm na pracowników w wielkopolskich powiatach.

Z analiz wynika, że kosmetyczka przestanie być w 2023 r. zawodem deficytowym.
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Ponad 90 proc. powiatów odczuwa brak elektryków i elektromechaników.

FO
T.

 2
X 

PI
O

TR
 R

AT
A

JC
ZA

K

Od lat z trudnościami w pozyskaniu wykwalifikowanej kadry borykają się branże budowlana i produkcyjna.

We wszystkich powiatach braki 
kadrowe dotyczyć będą kierowców 
samochodów ciężarowych  
i ciągników siodłowych oraz 
pielęgniarek i położnych

t
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Co wiemy o sąsiadach
Wojewódzki Urząd Pracy 
w Poznaniu przygotował 
dane o zatrudnieniu Ukra-
ińców w Wielkopolsce.

Badanie „Sytuacja obywateli 
Ukrainy na rynku pracy w wo-
jewództwie wielkopolskim 
w 2022 r.” zrealizowano na zle-
cenie WUP w maju i czerwcu, 
po agresji Rosji na Ukrainę, 
w czasie napływu uchodźców 
wojennych do Polski. Ponie-
waż ankieterzy skupili się na 
osobach pracujących, wśród 
respondentów dominowa-
ły osoby, które przebywały 
w Polsce już przed wybuchem 
wojny, a jedną czwartą stano-
wili ci, którzy podjęli zatrud-
nienie po 24 lutego.

– Od wielu lat wielkopol-
skie firmy pozyskiwały pra-
cowników zagranicznych 
w celu niwelowania braków 
kadrowych, a Ukraińcy do-
minowali i dominują w tym 
obszarze. Po wybuchu wojny 
nasi przedsiębiorcy wsparli 
swoich pracowników i ich ro-
dziny w sytuacji kryzysowej, 
na co wskazują także wyniki 
badań – podkreśla Barbara 
Kwapiszewska, dyrektor Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy.

– W ramach projektu opra-
cowano 429 ankiet wśród 
imigrantów z Ukrainy wyko-
nujących u nas pracę lub jej 
poszukujących. Zrealizowa-
no także wywiady z przed-
stawicielami agencji zatrud-
nienia pośredniczącymi w za-
trudnianiu gości ze wschodu. 
66,4 proc. ankietowanych sta-
nowiły kobiety, które chętniej 
niż mężczyźni uczestniczyły 
w badaniu – wyjaśnia Marce-
lina Rybak z Wydziału Badań 
i Analiz Rynku Pracy WUP 
w Poznaniu.

Dlaczego w Polsce?
Doświadczenie związa-
ne z podejmowaniem pra-
cy w Polsce posiadało już 
wcześniej 83,7 proc. pracow-
ników z Ukrainy, z czego aż 
58,3 proc. pracowało u nas 
więcej niż jeden raz. Kluczo-
wym czynnikiem skłaniają-
cym ich do podjęcia tutaj pra-
cy było przekonanie o możli-
wości znalezienia satysfakcjo-
nującego zajęcia (62,2 proc.), 
co jest głównym powodem 
migracji zarobkowych. 

Wśród istotnych czynni-
ków wymienić można też 
konieczność utrzymania ro-
dziny po przyjeździe nieza-
robkowym (45,5 proc.) oraz 
przekonanie o łatwości za-
pewnienia wyższego standar-
du życia w Polsce (38,7 proc.). 
Na wojnę, jako powód przy-
jazdu i podjęcia u nas pracy, 
wskazało 16,6 proc. respon-
dentów. Istotny w wielu przy-
padkach był fakt posiadania 
wcześniejszego doświadcze-
nia pracy zawodowej w Pol-
sce.

Osoby, dla których obecne 
zatrudnienie nie jest pierw-

szym kontaktem z polskim 
rynkiem pracy, częściej wska-
zywały na: perspektywę zna-
lezienia dobrej/satysfakcjo-
nującej pracy; podobną men-
talność i kulturę; łatwiejsze 
zapewnienie w Polsce wyż-
szego standardu życia oraz ła-
twą legalizację pobytu i pracy. 
Jednocześnie osoby te istotnie 
rzadziej wskazywały na chęć 
dołączenia do osoby bliskiej 
oraz na wybuch wojny.

Z kolei sam wybór Wielko-
polski jako miejsca zatrud-
nienia był dla ponad połowy 
Ukraińców dziełem przypad-
ku – niezależnym od nich (55 
proc. respondentów). Świa-
domie, ze względu na atrak-
cyjną ofertę pracy, zadecydo-

wało 23,3 proc., a u 20 proc. 
na wybór wpłynęła obecność 
tutaj bliskich badanego. Nie-
mal 70 proc. Ukraińców za-
trudnionych w Wielkopolsce 
nie pracowało nigdy w innym 
regionie Polski.

Poniżej kwalifikacji
Z badań wynika, że niemal 
dwie trzecie Ukraińców za-
trudnionych w Wielkopol-
sce pracuje na stanowiskach 
niezgodnych z posiadanym 
wykształceniem, połowa na 
stanowiskach niezgodnych 
z wyuczonym zawodem, a po-
nad jedna trzecia na stanowi-
skach niezgodnych z branżą, 
w jakiej pracowali w ojczyź-
nie. Osoby te są zatem przy-
uczane przez polskich pra-
codawców do zawodu i sta-

nowiska, często bardzo roz-
bieżnego z dotychczasowym 
doświadczeniem.

Osoby pochodzące z Ukra-
iny najbardziej zaintereso-
wane są pracą w handlu/
przy kasie (25,6 proc.), pracą 
w produkcji/przy maszynach 
(15,2 proc.) oraz w zawodach 
opiekuńczych (14,9 proc.). 
Kilkunastoprocentowy wynik 
uzyskano również dla branży 
gastronomicznej, magazyno-
wej oraz beauty.

– Po wybuchu wojny 
ograniczony został napływ 
pracowników – mężczyzn 
z Ukrainy, co szczególnie do-
tknęło branże oferujące za-
trudnienie w zawodach trud-
no dostępnych dla kobiet, ale 

też od lat borykających się 
z deficytami kadr, jak TSL czy 
budownictwo. Niektóre firmy 
decydowały się na dostoso-
wanie miejsc pracy, obowiąz-
ków do oczekiwań i możliwo-
ści kobiet, ale nie zawsze jest 
to możliwe – wskazuje Barba-
ra Kwapiszewska.

Główną barierą w podej-
mowaniu pracy przez mi-
grantów na stanowiskach 
zgodnych z ich umiejętnoś-
ciami są niewystarczają-
ce kompetencje językowe. 
Mimo to swobodną znajo-
mość języka polskiego w mo-
wie deklaruje co dziesiąty ba-
dany. 

– Wśród gości z Ukrainy 
nie brakuje osób wykwalifi-
kowanych, które potencjal-
nie mogłyby podjąć prace 

wymagające potwierdzenia 
umiejętności, np. dyplomem. 
Problemem, zdaniem niektó-
rych respondentów badań, 
okazują się skomplikowane 
procedury potwierdzenia po-
siadanych kwalifikacji zawo-
dowych w przypadku części 
stanowisk, np. w placówkach 
edukacyjnych lub szpitalach 
i przychodniach, które obec-
nie borykają się z niedobo-
rem personelu – mówi Mar-
celina Rybak.

Plany na przyszłość
Ponad dwie trzecie zatrud-
nionych w Wielkopolsce 
Ukraińców planuje uczyć się 
języka polskiego (67,6 proc.), 
co jest odpowiedzią na po-

trzeby rynku pracy oraz wa-
runkiem podniesienia ja-
kości życia w naszym kraju. 
Ponad połowa planuje szu-
kać pracy w swoim zawodzie 
(53,1 proc.), a wielu migran-
tów chciałoby na stałe pozo-
stać w Polsce.

– Zmienia się myślenie 
o pracownikach z Ukrainy, 
jako o tych, którzy przebywa-
ją tutaj głównie w celach za-
robkowych, tymczasowo, i są 
bardzo elastyczni pod wzglę-
dem godzin czy miejsca pra-
cy – podsumowuje Barba-
ra Kwapiszewska. – Poprzez 
sprowadzenie do Polski ro-
dzin, tak jak Polacy poszu-
kują oni bowiem stabilnego 
zatrudnienia, pozwalającego 
na łączenie pracy z życiem ro-
dzinnym.                           RAK

TEMAT MONITORA

W jakim fachu najłatwiej dziś      o etat?
Eksperci przyjrzeli się zapotrzebowaniu firm na pracowników w wielkopolskich powiatach.

kadrowe w kluczowych dla 
wielkopolskiej gospodar-
ki branżach: przetwórstwie 
przemysłowym, budowni-
ctwie oraz transporcie i go-
spodarce magazynowej (TSL), 
a także w obszarach wpływa-
jących na jakość i bezpie-
czeństwo życia mieszkańców: 
oświacie, opiece zdrowotnej, 
służbach mundurowych.

We wszystkich powiatach 
braki kadrowe dotyczyć będą 
kierowców samochodów cię-
żarowych i ciągników siodło-
wych oraz pielęgniarek i po-
łożnych. Ponad 90 proc. po-
wiatów odczuwa deficyt elek-
tryków, elektromechaników 
i elektromonterów, magazy-
nierów, spawaczy oraz lekarzy. 
Mając takie wykształcenie, 
możemy być pewni zatrud-
nienia w najbliższym czasie.

Od lat z trudnościami w po-
zyskaniu wykwalifikowanej 
kadry borykają się branże 
budowlana oraz produkcyj-
na, które należą w Wielko-
polsce do sektorów generują-
cych większość miejsc pracy. 

Po wybuchu wojny w Ukra-
inie wielu mężczyzn wróciło 
do swojego kraju, by bronić 
ojczyzny, co jeszcze pogłębi-
ło deficyt kadr. Podobnie jest 
w branży TSL, także zasilanej 
często przez obcokrajowców, 
gdzie brakuje kierowców, za-
opatrzeniowców czy pracow-
ników magazynowych.

Demografia  
i edukacja
Autorzy opracowania wska-
zują też na inne czynniki, 
wpływające na deficyt pra-
cowników. To np. procesy 
demograficzne (starzenie się 
społeczeństwa, mniej liczne 
roczniki wchodzące na rynek 
pracy); system edukacji, któ-
ry nie zawsze nadąża za po-
trzebami rynku, oczekujące-
go odpowiedniego kształce-
nia praktycznego; wreszcie 
wybory zawodowe młodzieży 
– nadal zbyt często nieprze-
myślane i nietrafione.

Demografia i zmiany cywi-
lizacyjne mają też inne skut-
ki. Wzrasta zapotrzebowanie 
na usługi medyczne i około-
zdrowotne. Branża ta jednak 
znajduje się w dużym kry-
zysie kadrowym, bo pielęg-
niarki i położne poszukiwane 
są we wszystkich powiatach. 
Brakuje także lekarzy, zwłasz-
cza specjalistów.

W systemie edukacji na-
dal kluczowym problemem 
jest niewystarczająca licz-
ba nauczycieli przedmiotów 
zawodowych i nauczycieli 
praktycznej nauki zawodu 
oraz brak ścisłej współpra-
cy z największymi lokalnymi 
pracodawcami. „Wielkopol-
ska gospodarka potrzebuje 
skutecznego przeciwdziała-
nia tym trudnościom, gdyż 
mogą one stanowić hamulec 
rozwoju regionu” – czytamy 
w raporcie.

Zmiany na rynku pra-
cy przyniosła również pan-
demia, która przyspieszyła 
rozwój nowoczesnych tech-
nologii i upowszechnianie 
się procesów automatyzacji. 
Od kilku lat nie ma specjali-
stów elektroniki, automaty-
ki i robotyki, którzy powin-
ni usprawniać takie procesy 
w przedsiębiorstwach.

– Z perspektywy jakości 
życia Wielkopolan szcze-
gólnie niepokoją silne de-
ficyty pracowników wystę-
pujące w opiece zdrowotnej 

i w edukacji, ale także w in-
nych usługach społecznych, 
jak transport publiczny, po-
moc psychologiczna, opieka 
nad osobami zależnymi czy 
w służbach mundurowych – 
ocenia wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak.

 „Dwa prezentowane ba-
dania wskazują na deficy-
ty kadr w rozwijających się 
w Wielkopolsce branżach. Są 
to często zawody charakte-
ryzujące się niskim zaintere-
sowaniem kształcenia wśród 
młodych osób: kierowcy sa-
mochodów ciężarowych 
i ciągników siodłowych, ma-
gazynierzy, elektrycy, elek-
tromechanicy i elektromon-
terzy, spawacze, ślusarze, 
operatorzy obrabiarek skra-
wających. Brakuje chętnych 
do pracy na linii produkcyj-
nej. Dla zapewnienia rozwo-
ju przemysłu konieczne jest 
kształcenie inżynierów oraz 
automatyków” – to wnioski 
z analiz.

– Mam nadzieję, że wyni-
ki tych badań będą pomocne 
zarówno dla osób podejmu-
jących decyzje edukacyjno-
-zawodowe przed wejściem 
na rynek pracy, jak i dla osób 
poszukujących etatu czy pla-
nujących przebranżowienie – 
podsumowuje Barbara Kwa-
piszewska.                          RAK

Wybory zawodowe młodzieży 
nadal zbyt często okazują się 
nieprzemyślane i nietrafione

t

Zmienia się myślenie o Ukraińcach, jako o tych, którzy 
przebywają tutaj głównie w celach zarobkowych  
i tymczasowo. Poprzez sprowadzenie do Polski rodzin, 
tak jak Polacy, poszukują oni stabilnego zatrudnienia
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Po wybuchu wojny ograniczony został napływ pracowników – mężczyzn z Ukrainy, np. do branży 
budowlanej.
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Generał Józef Dowbor Muś-
nicki (bo tak należy pisać 
jego nazwisko) jest jedną 

z najważniejszych postaci Powsta-
nia Wielkopolskiego. Drugi z kolei 
naczelny dowódca Wojsk Wielko-
polskich, wielce zasłużony, aż do 
1919 roku nie miał nic wspólnego 
z tym regionem. Postać to niezwykle 
barwna, budząca emocje – i to już 
w okresie międzywojennym – nie 
zawsze też sprawiedliwie oceniana.

Bez porażki
Był rówieśnikiem Józefa Piłsud-
skiego. Urodził się przed 155 laty, 
25 października 1867 roku w Gar-
bowie w Sandomierskiem, w rodzi-
nie ziemiańskiej. Od początku po-
stanowił poświęcić się karierze woj-
skowej; po ukończeniu czterech klas 
gimnazjum klasycznego został przy-
jęty do Korpusu Kadetów im. Miko-
łaja I w Petersburgu, który ukończył 
w 1886 roku z drugą lokatą i stop-
niem podoficerskim. Dwa lata póź-
niej, już jako absolwent Konstanty-
nowskiej Szkoły Wojskowej w Pe-
tersburgu, w stopniu podporucznika 

Wielkopolskie lata generała Dowbora
Dlaczego powstańczy dowódca do końca życia nie otrzymał żadnego polskiego odznaczenia?

Marek Rezler
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Figurka przedstawiająca postać gene- 
rała, przygotowana przez samorząd 
województwa na jedną z powstań-
czych rocznic.
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Generał znał swoją wartość. Uroczystość zaprzysiężenia gen. Józefa Dowbora Muśnickiego na placu Wilhelmowskim (Wolności) w dniu 26 stycznia 1919 r.

rozpoczął służbę w 140. Zarajskim 
Pułku Piechoty w Kostromie, ale 
by kontynuować karierę wojskową, 
musiał przejść na kalwinizm. Kilka-
krotnie awansował, a w 1902 roku 
ukończył Mikołajewską Akademię 
Sztabu Generalnego w Petersbur-
gu. W latach 1904-1905 był uczest-
nikiem wojny rosyjsko-japońskiej. 
W 1914 roku, po wybuchu wojny 
światowej, już w stopniu pułkow-
nika, był szefem sztabu 7. Dywizji 
Piechoty. W kolejnych latach woj-
ny, na froncie austriackim, stop-
niowo awansował, był odznacza-
ny, a w 1917 roku został dowód-
cą XXXVIII Korpusu Armijnego 
i otrzymał awans na generała lejt-
nanta. Nigdy nie poniósł porażki. 

Wybuch rewolucji lutowej i obale-
nie caratu rozpoczęły służbę Muśni-
ckiego w szeregach polskich. Gene-
rał oddał się do dyspozycji utworzo-
nego w czerwcu 1917 roku w Pio-
trogrodzie Naczelnego Polskiego 
Komitetu Wojskowego (Naczpo-
lu), który mianował go w ostatnich 
dniach lipca 1917 roku dowódcą 
I Korpusu Polskiego w Rosji. Stał 
na czele tej jednostki aż do końca 
jej istnienia, ocalił wielu polskich 
żołnierzy w czasie rewolucji bol-
szewickiej. Niestety, korpus został 
zmuszony do rozwiązania, a żołnie-
rze formacji przenieśli się do cen-
trum odradzającego się państwa 
polskiego. 

Pojawienie się Muśnickiego i jego 
żołnierzy w Warszawie wytworzyło 
specyficzną sytuację. Formalnie ge-
nerał Dowbor miał najwyższe kwali-
fikacje dowódcze spośród wyższych 
oficerów polskich przebywających 
w stolicy odradzającej się Polski. 
W odróżnieniu od wojskowego 
amatora (choć utalentowanego) Pił-
sudskiego i stosunkowo niewielkie-
go bojowym doświadczeniem Józe-
fa Hallera, miał za sobą akademię 
wojskową, a w czasie wojny świa-
towej dowodził związkiem taktycz-
nym, który w dodatku nie poniósł 
porażki. Przy cechującej Muśnickie-
go ambicji, naturalnej u wyższego 
dowódcy, spór o przywództwo nad 
całym wojskiem był nieunikniony. 
Generał znał swoją wartość, umiał 
porównać się z innymi wyższymi 
rangą wojskowymi, którzy w tym 
czasie przebywali w centrum Polski.

Głównodowodzący
Konflikt z Józefem Piłsudskim był 
nieunikniony. Powstała jednak 

wówczas korzystna sytuacja. Wiel-
kopolanie, rozpoczynając powsta-
nie, byli świadomi braków kadro-
wych w Wojsku Wielkopolskim. 
Już wcześniej podejmowano roz-
mowy z Warszawą w sprawie przy-
słania do Poznania oficera wyższe-
go stopniem i doświadczeniem, 
który objąłby naczelne dowództwo 
nad armią powstańczą. Sam pierw-
szy głównodowodzący major Sta-
nisław Taczak wiedział, że prędzej 
czy później będzie musiał przeka-
zać swoje stanowisko dowódcy le-
piej doświadczonemu w kierowaniu 
większymi zgrupowaniami. Pertrak-
tacje w Warszawie były prowadzone 
wokół postaci kilku oficerów, jed-
nak wybór osoby generała Dowbo-
ra Muśnickiego był dla Piłsudskie-
go najkorzystniejszy. Oficer był do-
świadczony, znany polskim żołnie-
rzom, a jednocześnie nadarzyła się 
okazja pozbycia z Warszawy niewy-
godnego konkurenta. Niewykluczo-
ne, że liczono na blamaż, że gene-
rał Muśnicki, jako oficer armii car-
skiej nie znajdzie wspólnego języka 
z Wielkopolanami, przyzwyczajony-
mi do stosunków panujących w ar-
mii niemieckiej. 

Na początku stycznia 1919 roku 
Dowbor Muśnicki został oficjal-
nie mianowany głównodowodzą-
cym polskich wojsk w Wielkopol-
sce, a 8 stycznia 1919 roku wyje-
chał do Poznania, by poznać sytu-
ację na miejscu. Trzy dni później 
wyraził zgodę na objęcie tej funk-
cji. W Warszawie potwierdził swoją 
decyzję, a 16 stycznia oficjalnie ob-
jął stanowisko dowódcy Polskich Sił 
Zbrojnych byłego Zaboru Pruskie-
go, co oznajmiono w rozkazie dzien-
nym nr 11. Następnego dnia Muś-
nicki w rozkazie przedstawił swoi-
ste credo swoich działań, podkreśla-
jąc znaczenie porządku, dyscypliny 
i rezygnacji z konfliktów, które już 
się pojawiły w kręgu powstańczych 
dowódców.

W Poznaniu nowego główno-
dowodzącego przyjęto serdecznie, 
a on sam spisał się znakomicie. Do-
skonale dobrał sobie kadrę najbliż-
szych współpracowników, jednak-
że z przewagą dawnych podko-
mendnych z I Korpusu Polskiego, 
co z czasem zaczęło rodzić nieporo-
zumienia i konflikty – na szczęście 
jednak nieznajdujące odzwiercied-
lenia w bieżącym pełnieniu służby 
i utrzymywaniu dyscypliny; jed-
nak różnice bywały, choć wycisza-

ne i niewspominane w historiografii 
Powstania Wielkopolskiego.

Wielkopolanie doceniali prze-
de wszystkim fachowość generała 
i konsekwentne przestrzeganie woj-
skowej dyscypliny – a żołnierzom 
z Wielkopolski takie podejście (po-
dobne do rygorów panujących w ar-
mii niemieckiej) bardzo odpowiada-
ło. Muśnicki szybko utworzył około 
stutysięczną armię regularną, opartą 
na poborze i zasadach podstawowej 
dyscypliny, znakomicie wyposażo-
ną i wyszkoloną – ówcześnie jedną 
piątą wojska odradzającej się Rze-
czypospolitej.

Nie było im po drodze
Inna była pozycja generała Dowbo-
ra w kontaktach z Warszawą i ukła-
dach politycznych między Wielko-
polską i centrum kraju. Muśnicki 
silną ręką trzymał swoje wojsko, ale 
przyzwyczajenie do dyscypliny wy-
raźnie powstrzymywało go od wy-
korzystywania Wielkopolski w roz-
grywkach z Józefem Piłsudskim i Jó-
zefem Hallerem, który w kwietniu 
1919 roku rozpoczął rywalizację 
o władzę i wojsko. Nieporozumie-
nia i konflikty oczywiście w żadnym 
przypadku nie mogły wpływać na 
podległą armię i na osąd opinii pub-
licznej; sytuacja wojenna wręcz wy-
kluczała taką ewentualność. W War-
szawie i w Kaliszu doszło nawet do 
spotkania trzech Józefów, co pod-
kreślano propagandowo, akcentując 
jedność odradzającego się państwa 
i polskich sił zbrojnych. W paździer-
niku 1919 roku Poznań odwiedził 
Naczelnik Państwa; obaj panowie 
w najmniejszym stopniu nie dawali 
podstaw do zaobserwowania kon-
fliktu czy rywalizacji. Pokazali klasę.

Muśnicki był zwolennikiem roz-
szerzenia walk na Pomorze, starał 
się unikać, mimo nacisków z War-
szawy, rozdrabiania swego wojska, 
zależało mu na zachowaniu Wojsk 
Wielkopolskich w całości. Kiedy 
w sierpniu 1919 roku doszło do 
połączenia Wojsk Wielkopolskich 
z Wojskiem Polskim, generał Dow-
bor stanął na czele nowo utworzone-
go Frontu Wielkopolskiego, przej-
mującego ziemie przyznane Polsce 
w traktacie wersalskim. Odtąd jed-
nak skończyła się samodzielność ge-
nerała. W kwietniu 1920 roku, w ob-
liczu wojny z bolszewikami, Muśni-
cki odmówił przyjęcia stanowiska 
dowódcy 4. Armii, a w sierpniu tego 
roku stanowiska dowódcy Frontu 

Południowego. W dniu 6 paździer-
nika 1920 roku w stopniu generała 
broni został przeniesiony do rezer-
wy, a z dniem 31 marca 1924 roku  
w stan spoczynku. Aż do końca ży-
cia nie otrzymał żadnego polskiego 
odznaczenia…

Generał Józef Dowbor Muśnicki 
był widywany w Poznaniu, gdy prze-
mierzał konno ulice miasta i uważ-
nie przyglądał się spotykanym lu-
dziom w mundurach; niekiedy po-
tem interweniował i zamieszczał re-
prymendy w rozkazach dziennych 
Dowództwa Głównego. Prywatnie 
zajął dwupokojowe mieszkanie przy 
ulicy Mylnej 14, swój gabinet służ-
bowy miał w gmachu Dowództwa 
Głównego w Poznaniu.

Schyłek życia w Lusowie
Osiadł, już jako cywil i wdowiec, 
w majątku w Lusowie pod Pozna-
niem, które częściowo przemiano-
wał na Batorowo. Prowadził aktyw-
ną działalność publicystyczną. Nie 
ukrywał swoich zapatrywań, umiał 
się cenić, zwykł mawiać, że jest naj-
lepszym generałem wśród ziemian 
i najlepszym ziemianinem wśród ge-
nerałów. W 1936 roku opublikował 
książkę „Moje wspomnienia”, w któ-
rej wiele wyjaśniał, ale też przedsta-
wiał swoje poglądy na wojskowe re-
alia odrodzonej Rzeczypospolitej. 
Określał siebie jako nacjonalistę 
i narodowca, ale nie należącego do 
partii politycznych, choć wyraźnie 
nadal był w konflikcie z J. Piłsud-
skim. W Lusowie był znany, popu-
larny, utrzymywał kontakty z różny-
mi środowiskami, zwłaszcza z har-
cerzami. Należał do korporacji aka-
demickiej „Lechia”.

Zmarł na serce 85 lat temu, 26 
października 1937 roku w Batoro-
wie, spoczywa na cmentarzu w Lu-
sowie. Tam też jest pomnik generała 
i aktywnie działa Muzeum Powstań-
ców Wielkopolskich im. Generała 
Józefa Dowbora Muśnickiego. 

Niestety, losy dzieci generała były 
tragiczne. Córka Janina, lotniczka, 
zginęła w Katyniu. Druga córka 
Agnieszka została w 1940 roku roz-
strzelana przez Niemców w Palmi-
rach. Syn Gedymin, swoiste enfant 
terrible, wyjechał do Francji i do-
piero przed trzema laty odnaleziono 
jego grób na cmentarzu w Tuluzie. 
Syn Olgierd, lotnik, zginął z włas-
nej ręki, z powodów obyczajowych 
i emocjonalnych. Pamięć ich ojca 
jednak trwa i jest kultywowana. z
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Jesteś wdzięczny? Wywieś flagę!
Co zaplanowano w Poznaniu i regionie w ramach centralnych obchodów 104. rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego?

W Narodowy Dzień 
Zwycięskiego Po-
wstania Wielko-

polskiego odbędą się cen-
tralne obchody 104. roczni-
cy wybuchu zwycięskiej in-
surekcji. Ich organizatorem 
tradycyjnie jest samorząd wo-
jewództwa wspólnie z Towa-
rzystwem Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego 1918-1919. 

Poznań i Warszawa
Główne uroczystości (które 
będzie można śledzić także 
online na stronie 27grudnia.
pl) rozpoczną się o godzinie 
16.40 przy pomniku Powstań-
ców Wielkopolskich. Poprze-
dzi je przedpołudniowe skła-
danie kwiatów na Cmentarzu 
Zasłużonych Wielkopolan 
(na mogiłach generała Sta-
nisława Taczaka i pułkowni-
ka Wincentego Wierzejew-
skiego) oraz przy tablicach 
pamiątkowych w centrum 
miasta. Odprawiona zosta-
nie również msza św. (o go-
dzinie 12.30 w kościele far-
nym) w intencji powstańców. 

Dzień później o naszym 
zrywie sprzed lat przypo-
mnimy podczas uroczystości 

organizowanych przez samo-
rząd województwa w War-
szawie (podobnie jak w po-
przednich latach – przy Gro-
bie Nieznanego Żołnierza i na 
Powązkach).

Zaszczyt  
i zobowiązanie
– W ubiegłym roku po raz 
pierwszy mogliśmy wspól-
nie świętować Narodowy 
Dzień Zwycięskiego Powsta-
nia Wielkopolskiego. To dla 
nas, Wielkopolan zaszczyt, 
ale i zobowiązanie – uważa 
marszałek Marek Woźniak. 
I apeluje: – Dlatego pokaż-
my swoją wdzięczność tym, 
którzy walczyli za naszą wol-
ność. Udekorujmy nasze bal-
kony, okna i tarasy flagami 
powstańczymi.

Te (aż 5000 sztuk) będzie 
można otrzymać m.in. pod-
czas imprez plenerowych or-
ganizowanych przez samo-
rząd województwa w: Pile 
(9 grudnia, godz. 15-19, plac 
Konstytucji 3 Maja), Lesz-
nie (10 grudnia, godz. 15-19, 
Rynek), Kaliszu (11 grudnia, 
godz. 12-16, Skwer Rozma-
rek), Koninie (17 grudnia, 

godz. 14-18, plac Wolności), 
Poznaniu (18 grudnia, godz. 
14-18, na terenie MTP przy 
Jarmarku Świątecznym).

Czekają atrakcje
Podczas tych spotkań, prze-
noszących nas w atmosfe-
rę 1918 roku, nie zabrak-
nie atrakcji dla uczestników 
w każdym wieku. 

Przy wejściu znajdziemy 
„obóz powstańczy”, w któ-
rym będzie można zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie 
przy słupie ogłoszeniowym 
z insurekcyjną odezwą oraz 
przysięgą. W „powstańczej 
poczcie” odbierzemy wspo-
mniane wcześniej flagi oraz 
specjalne pocztówki. „Salo-
nik prasowy” zaoferuje moż-
liwość przejrzenia okolicz-
nościowej gazety, ale też wy-
konania powstańczych pieś-
ni przy akompaniamencie 
pianina oraz porozmawiania 
z… Ignacym Janem Pade-
rewskim. „Zakłady rzemieśl-
nicze” pomogą chętnym we 
własnoręcznym stworzeniu 
różnych rocznicowych ga-
dżetów, a „pokoje zagadek” 
zaoferują grę polegającą na 

zdobyciu niemieckich gra-
natów i dostarczeniu ich po-
wstańcom.

Będzie ciepło
Na zziębniętych i spragnio-
nych czekać będzie bezal-
koholowy napój „Grog Po-
wstańczy 0% – przeciwdzia-
łający szkorbutowi”. Aby go 
otrzymać, należy udać się do 
stanowiska „regeneracja”. Or-
ganizatorzy zapowiadają, że 
wszystkie najważniejsze dzia-
łania odbędą się pod namio-
tami, dlatego atrakcje dostęp-
ne będą bez względu na wa-
runki atmosferyczne. 

Założeniem tegorocznej 
rocznicowej kampanii sa-
morządu województwa jest 
zachęcenie do aktywnego 
i świadomego świętowania. 
Towarzyszy jej hasło „Wy-
wieśMy flagi dla Powstań-
ców!”, a przypomina o niej 
m.in. specjalna ekspozycja 
na frontonie budynku Urzę-
du Marszałkowskiego w Po-
znaniu. Program wydarzeń 
i relacje z nich można śle-
dzić na stronie internetowej 
27grudnia.pl oraz na facebo-
ok.com/27grudnia.             ABO
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Powstańcze flagi mają być wyrazem naszej wdzięczności dla wal-
czących o wolność.
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Jednooki Król

2 grudnia władzę w Teatrze 
Nowym w Poznaniu przejmu-
je „Jednooki Król”. Czego moż-
na spodziewać się po tych no-
wych rządach? Widzowie do-
wiedzą się tego 10, 11 i  12 
stycznia podczas kolejnych 
odsłon spektaklu.

Szopki ze świata

Do 29 stycznia w  Muzeum 
Okręgowym w  Pile można 
obejrzeć wystawę „Pod osło-
ną pierwszej gwiazdy. Szopki 
bożonarodzeniowe różnych 
kultur”. Na ekspozycji, po-
chodzącej ze zbiorów Muze-
um Zabawek i Zabawy w Kiel-
cach, zaprezentowano około 
90 szopek bożonarodzenio-
wych z kolekcji artystów Mar-
tina i Teresy Bickel.               RAK

POLECAMY
t

Dla czytających
„Jeżyce – literacki fyrtel 
Poznania” – taki tytuł nosił 
projekt realizowany w 2022 
roku przez Wojewódzką 
Bibliotekę Publiczną i Cen-
trum Animacji Kultury.

Dofinansowane ze środków 
ministerialnych przedsięwzię-
cie – jak piszą organizatorzy 
– miało na celu „wzbogace-
nie oferty biblioteki, wzmoc-
nienie wizerunku WBPiCAK 
jako miejsca integracji lokal-
nej społeczności i zwiększe-
nie dostępu do niej odbiorców 
z różnych grup wiekowych: 
dzieci, młodzieży, dorosłych 
i seniorów; w tym wykluczo-
nych z aktywnego uczestni-
ctwa w życiu literackim”.

Zorganizowano (nawiązu-
jące m.in. do twórczości Marii 
Konopnickiej, Bolesława Pru-
sa i Małgorzaty Musierowicz) 
happeningi, konkursy, wysta-
wy oraz warsztaty, w których 
wzięło udział 2,5 tysiąca osób. 
Rezultatem zadania było po-
wstanie questu dotyczącego 
twórczości Małgorzaty Mu-
sierowicz w wersji papiero-
wej oraz w postaci gry mo-
bilnej (jest on nadal dostęp-
ny na portalach regionwiel-
kopolska.pl oraz questy.org.
pl). W różnych projektowych 
wydarzeniach uczestniczyły 
zarówno dzieci (konkurs li-
teracko-plastyczny), jak i se-
niorzy (wspomnienia miesz-
kańców Jeżyc).                    ABO

75 lat z muzyką
Filharmonia Poznańska świętowała swój jubileusz.

Zorganizowany 10 li-
stopada w Auli UAM 
„Koncert 75-lecia” był 

zwieńczeniem tytułowego ju-
bileuszu Filharmonii Poznań-
skiej im. Tadeusza Szeligow-
skiego. Gwiazdą wieczoru 
był  wybitny polski pianista 
Rafał Blechacz, a filharmoni-
cy wystąpili pod batutą maes-
tro Łukasza Borowicza. Zgro-
madzeni wysłuchali utworów 
Roberta Schumanna, Tadeu-
sza Szeligowskiego, Mieczy-
sława Karłowicza i Wojcie-
cha Kilara.

Wieczór był okazją do 
składania muzykom życzeń 
i gratulacji. Marszałek Marek 
Woźniak przekazał na ręce 
dyrektora Wojciecha Nen-
twiga jubileuszową grafikę. 
Wręczył również 29 osobom 
z zespołu FP odznaki hono-
rowe „Za zasługi dla woje-
wództwa wielkopolskiego”. 
W laudacji podkreślono, że 
to wyróżnienia za „zaangażo-
wanie we współtworzenie ce-
nionej w Polsce i świecie in-
stytucji kultury, za odkrywa-
nie na nowo wielkopolskich 
i polskich kompozytorów, za 
pielęgnowanie muzycznych 
tradycji i odwagę sięgania po 

to, co w muzyce nowe i war-
tościowe”.

Kilkanaście osób odebra-
ło odznaczenia państwowe 
(Łukasz Borowicz i Wojciech 
Nentwig krzyże oficerskie Or-
deru Odrodzenia Polski).

Można powiedzieć, że ju-
bileuszowe wydarzenie było 

również symbolicznym po-
żegnaniem samorządu woje-
wództwa z Filharmonią Po-
znańską, która od 1999 roku 
była jego instytucją kultury. 
Od początku 2023 roku fil-
harmonicy przechodzą pod 
opiekę miasta Poznania, od 
którego z kolei województwo 

przejmuje Muzeum Archeo-
logiczne i Wielkopolskie Mu-
zeum Niepodległości (co ma 
związek z podjęciem się przez 
regionalny samorząd roli in-
westora w budowie nowej 
placówki mającej upamięt-
niać Powstanie Wielkopol-
skie).                                   ABO
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Filharmonicy, pod batutą maestro Łukasza Borowicza, uczcili swój jubileusz koncertem, którego 
gwiazdą był pianista Rafał Blechacz.
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W kwietniu 2022 roku 
gminy oraz jednost-
ki komunalne, w któ-

rych jedynymi udziałowcami 
są samorządy lokalne, mogły 
ubiegać się o pomoc finan-
sową z PROW 2014-2020 na 
realizację inwestycji z zakre-
su podstawowych usług dla 
mieszkańców obszarów wiej-
skich. 

Konkretnie mowa o zada-
niach polegających na budo-
wie, przebudowie lub wypo-
sażeniu obiektów budowla-
nych służących do zaopatrze-
nia w wodę, odprowadzania 
i oczyszczania ścieków lub 
gromadzenia wód opado-
wych i roztopowych.

Wnioski na niemal 
300 milionów
Zainteresowanie fundusza-
mi unijnymi przeznaczonymi 
na ten cel było bardzo duże. 
Do Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopolskie-
go w Poznaniu wpłynęło 98 
wniosków, w ramach których 
potencjalni beneficjenci zaw-
nioskowali o wsparcie na po-
nad 292 miliony złotych.

– Skala potrzeb samorzą-
dów lokalnych w zakresie do-
finansowania inwestycji wod-
no-kanalizacyjnych zdecydo-
wanie przekracza dostępny li-
mit środków, który w trzecim 
naborze wniosków na opera-
cje tego typu wynosił około 
145 milionów złotych. Warun-
ki wsparcia są jednak bardzo 
atrakcyjne z uwagi na to, że re-
fundacji podlega do 100 proc. 
kosztów kwalifikowalnych 
operacji, a maksymalną war-
tość dofinansowania zwięk-

szono do 5 milionów złotych 
na obszar gminy – podkreśla 
wicemarszałek Krzysztof Gra-
bowski.

24 listopada Zarząd Woje-
wództwa Wielkopolskiego 
podjął uchwałę w sprawie za-
twierdzenia listy informującej 
o kolejności przysługiwania 
pomocy dla operacji dotyczą-
cych gospodarki wodno-ście-
kowej. 35 projektów znajdują-
cych się na tej liście zostanie 
objętych dofinansowaniem.

Beneficjentami funduszy 
unijnych są gminy: Skulsk, 
Rychwał, Dąbie, Czermin, Lą-
dek, Rzgów, Kawęczyn, Wierz-
binek, Turek, Lisków, Brudzew, 
Przygodzice, Golina, Lwówek, 
Wijewo, Sompolno, Ceków-
-Kolonia, Stawiszyn, Mycielin, 
Koło, Szczytniki, Brzeziny, Sza-
motuły, Sieroszewice, Wągro-
wiec, Kostrzyn, Jutrosin, Wło-
szakowice oraz Zduny. Pomoc 
finansową uzyskały również 
przedsiębiorstwa gospodar-
ki komunalnej w Krotoszy-
nie, Czempiniu, Środzie Wiel-
kopolskiej, Bytkowie (gmina 
Rokietnica), Koźminie oraz 
Przemęcie.

Zbiorniki do retencji
Przypomnijmy, że pomoc z Eu-
ropejskiego Instrumentu na 
rzecz Odbudowy przewidzia-
no dla zadań zaplanowanych 
do realizacji na terenie miej-
scowości liczących do 5 ty-
sięcy mieszkańców. Zmianą 
w stosunku do dwóch wcześ-
niejszych naborów wniosków, 
przeprowadzonych w obec-
nej perspektywie programo-
wej, jest rozszerzenie zakresu 
wsparcia o możliwość budo-

wy lub przebudowy podziem-
nych zbiorników retencyjnych 
o łącznej pojemności co naj-
mniej 100 m3. 

Z takiej możliwości skorzy-
stała np. gmina Wierzbinek 
w powiecie konińskim, która 
wybuduje podziemny zbior-
nik retencyjny do gromadze-
nia wody deszczowej przy 
strażnicy OSP w Wierzbinku. 
Poza tym dofinansowany na 
kwotę ponad 3,6 mln zł pro-
jekt obejmuje budowę kanali-
zacji sanitarnej Sadlno-Wierz-
binek, drugi etap przebudowy 
sieci wodociągowej oraz wy-
posażenie stacji uzdatniania 
wody w Wierzbinku.

5 milionów złotych otrzyma 
gmina Lwówek w powiecie 

nowotomyskim. Przyznane 
fundusze umożliwią budowę 
sieci wodociągowej i kanali-
zacji sanitarnej wraz z kanali-
zacją deszczową i zbiornikami 
retencyjnymi w Lwówku i Jó-
zefowie. 

Maksymalną wartość dofi-
nansowania uzyskały również 
dwa samorządy w powiecie 
leszczyńskim: gmina Wijewo, 
która uporządkuje gospodar-
kę wodno-ściekową na swoim 
terenie oraz gmina Włoszako-
wice, która pozyskała środki 

na budowę sieci kanalizacji 
sanitarnej w Boguszynie, mo-
dernizację stacji uzdatniania 
wody w Boguszynie i Domi-
nicach wraz z wymianą sieci 
wodociągowej i budową pod-
ziemnego zbiornika retencyj-
nego wód opadowych w Je-
zierzycach Kościelnych. 

5 milionów złotych trafi tak-
że do gminy Jutrosin w powie-
cie rawickim, która wybudu-
je kanalizację sanitarną i sieć 
wodociągową rozdzielczą 
w miejscowości Rogożewo. 

Przydomowe  
oczyszczalnie
Fundusze z Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich umoż-
liwią ponadto powstanie 

przydomowych oczyszczalni 
ścieków. Tego typu inwestycję 
zaplanowano m.in. w powie-
cie tureckim. W gminie Turek, 
poza budową biologicznych 
przydomowych oczyszczal-
ni, nastąpi przebudowa sieci 
wodociągowej w miejscowoś-
ciach Chlebów i Warenka oraz 
wyposażenie budynku stacji 
uzdatniania wody w miejsco-
wości Dzierżązna. 

Z kolei w gminie Kawę-
czyn dofinansowanie stwo-
rzy możliwość budowy przy-

domowych oczyszczalni ście-
ków oraz przebudowę stacji 
uzdatniania wody w Tokarach 
Pierwszych. 

Budowę przydomowych 
oczyszczalni ścieków zakłada 
także projekt, o dofinanso-
wanie którego zawnioskowa-
ła gmina Sieroszewice w po-
wiecie ostrowskim. Samorząd 
przeznaczy pozyskane fundu-
sze też na rozbudowę stacji 
uzdatniania wody w miejsco-
wości Biernacice.

Kompleksową inwestycję 
wodno-kanalizacyjną zapla-
nowano do realizacji w gminie 
Golina w powiecie konińskim. 
Na obszarze gminy zbudowa-
na i zmodernizowana zostanie 
sieć wodociągowa i kanaliza-
cja sanitarna. Dofinansowany 
projekt zakłada też powstanie 
przydomowych oczyszczalni 
ścieków oraz budowę syste-
mu magazynowania wody 
opadowej.

Stacje  
uzdatniania wody
Na liście dofinansowanych 
projektów znajdują się też 
zakłady gospodarki komu-
nalnej. Miejskie Przedsiębior-
stwo Energetyki Cieplnej Wo-
dociągów i Kanalizacji Sp. 
z o.o. w Środzie Wielkopolskiej 
rozbuduje i przebuduje stację 
uzdatniania wody w miejsco-
wości Starkówiec Piątkowski, 
przebuduje sieć wodociągo-
wą w miejscowości Nadzieje-
wo, a także rozbuduje i prze-
buduje sieć kanalizacji sani-
tarnej w miejscowości Winna 
Góra. 

Przedsiębiorstwo Gospo-
darki Komunalnej i Mieszka-

niowej Sp. z o.o. w Krotoszynie 
otrzyma pomoc na przebudo-
wę i rozbudowę stacji uzdat-
niania wody w Raciborowie 
wraz z budową systemu ma-
gazynowania wody opado-
wej oraz budowę kanaliza-
cji sanitarnej w miejscowości 
Kobierno wraz z przebudową 
sieci wodociągowej. 

Dofinansowanie pozyska 
Przedsiębiorstwo Gospodar-
ki Komunalnej w Czempiniu 
Sp. z o.o. w powiecie kościań-
skim, które zrealizuje drugi 
etap inwestycji polegającej na 
uporządkowaniu gospodarki 
wodno-ściekowej na terenie 
gminy Czempiń. 

Fundusze unijne zostaną 
przyznane także Przedsiębior-
stwu Usług Komunalnych Sp. 
z o.o. w Bytkowie w gminie 
Rokietnica w powiecie po-
znańskim. Umożliwią budo-
wę i przebudowę infrastruk-
tury wodno-kanalizacyjnej na 
terenie gminy.

Koźmińskie Usługi Komu-
nalne Sp. z o.o. uporządkują 
gospodarkę wodno-ścieko-
wą w gminie Koźmin Wielko-
polski, natomiast Przemęckie 
Przedsiębiorstwo Komunal-
ne Sp. z o.o. wybuduje sieć 
kanalizacji sanitarnej i prze-
buduje sieć wodociągową 
dla miejscowości Siekówko, 
wyposaży też stację uzdat-
niania wody w miejscowości 
Poświętno. 

W listopadzie 2022 roku 
rozpoczęło się podpisywanie 
umów o przyznaniu pomocy. 
Realizacja dofinansowanych 
inwestycji wodno-kanalizacyj-
nych musi zakończyć się do  
30 czerwca 2025 r. 

Inwestycje w gospodarkę wodno-ściekową
Samorząd Województwa Wielkopolskiego rozstrzygnął trzeci nabór wniosków z PROW w tym zakresie.

Warunki wsparcia są bardzo 
atrakcyjne: refundacji podlega  

do 100 proc. kosztów 
kwalifikowalnych przedsięwzięcia
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Gmina Kostrzyn pozyskała fundusze na rozwój gospodarki wodno-ściekowej w miejscowościach 
Siekierki Wielkie, Wiktorowo, Czerlejnko. Od lewej dyrektor departamentu PROW UMWW Izabela 
Mroczek, wicemarszałek Krzysztof Grabowski, burmistrz Kostrzyna Szymon Matysek i skarbnik 
gminy Magdalena Rakszawska.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Krotoszynie przeznaczy środki  
z PROW m.in. na przebudowę stacji uzdatniania wody Raciborów oraz budowę kanalizacji w miej-
scowości Kobierno. Symboliczny czek przekazał samorządowcom i przedstawicielom spółki z Kro-
toszyna wicemarszałek Krzysztof Grabowski.
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To był ważny rok z funduszami UE
Wronki, Zduny, Wieleń czy Kołaczkowo są zaprzeczeniem tezy, że po dotacje UE sięgają tylko duże miasta. Kto jeszcze 
wykorzystał unijną szansę w 2022 roku?

Tysiące zrealizowanych 
projektów dofinanso-
wano z funduszy unij-

nych (z puli WRPO 2014-2020), 
a setki z nich zakończyły się 
(lub wkraczają w decydującą 
fazę) w mijającym roku. Nie 
sposób opowiedzieć o wszyst-
kich. Na potrzeby „Monitora” 
wybraliśmy kilka przykła-
dowych, które pokazują, jak 
zmienia się nasz region z fun-
duszami europejskimi.

Drogowo
Na pierwszy plan wysuwa-
ją się inwestycje drogowe. Ta 
największa dotyczyła miesz-
kańców północnej Wielkopol-
ski. Na początku wakacji ot-
warto obwodnicę Wronek. To 
zaledwie 5 km nowej drogi, 
ale zmieniła ona życie miasta. 
Wyprowadziła ruch tranzyto-
wy z centrum i poprawiła bez-
pieczeństwo na drogach.

W tym samym czasie ot-
warto most nad Wartą w Ro-
galinku. Nowa przeprawa ma 
ogromne znaczenie dla miesz-
kańców południowej części 
powiatu poznańskiego. Nastą-
piło również przyspieszenie 
w budowie obwodnicy Gosty-
nia. Miasto stoi na przecięciu 
dwóch intensywnie eksplo-
atowanych tras i także tutaj 
mieszkańcom dokucza ruch 
ciężarówek. Najważniejsza 
inwestycja w historii Gosty-
nia ma zakończyć się w przy-
szłym roku.

W przyszłym roku ma za-
kończyć się też budowa zu-
pełnie nowego węzła komu-
nikacyjnego na obrzeżach 
Poznania. Chodzi o Plewiska, 
gdzie przy ul. Grunwaldzkiej 
budowany jest tunel oraz 
pętla autobusowa w sąsiedz-
twie stacji kolejowej. Pierwsze 
prace rozpoczęły się w mar-
cu 2022 r. 

W mijającym roku zakoń-
czyła się przebudowa poznań-
skiego ronda Rataje. Tu nowy 
wygląd zyskał dworzec auto-
busowy, a przystanki komu-
nikacji miejskiej są wygodne 
i szerokie – mogą jednocześ-
nie obsłużyć tramwaje i auto-
busy. Zwiększy się także sama 
przepustowość ronda, które 
jest ważnym węzłem komu-
nikacyjnym w stolicy Wielko-
polski.

Kulturalnie
To był rok, w którym zakoń-
czyło się wiele inwestycji 
kulturalnych. Wspominamy 
o trzech przedsięwzięciach, 
które naszym zdaniem mogą 
przyciągnąć nie tylko okolicz-
nych mieszkańców, ale także 
turystów z Polski i zagranicy.

Każdy doskonale wie, że po-
czątki państwa polskiego są 

ściśle związane z Wielkopol-
ską. Od lat funkcjonuje Mu-
zeum Pierwszych Piastów na 
Lednicy. Obiekt zyskał nowy 
budynek tuż nad brzegiem je-
ziora. To nowa jakość dla pra-
cowników i dla zwiedzających. 
Oferta muzeum będzie bardzo 
atrakcyjna. Na wystawach sta-
łych zagoszczą eksponaty z po-
nad 1000-letnią historią.

Nowe funkcje zyskał tak-
że Zespół Pałacowo-Parkowy 
w Lewkowie (obok Ostrowa 
Wielkopolskiego). To miejsce 
pełne historii, przede wszyst-
kim historii rodziny Lipskich. 
Przedstawiciele tego rodu 
przez lata walczyli o naszą nie-

podległość. Teraz upamiętnia 
to muzeum, które znajduje się 
w odnowionym pałacu. Po la-
tach Zespół Pałacowo-Parko-
wy w Lewkowie znów może 
się przysłużyć lokalnej spo-
łeczności. 

Tak samo, jak stara kaflar-
nia w Zdunach, której hi-
storia mogłaby się skończyć 
wraz z pożarem w 2015 r. Tak 
się jednak nie stało. Przepro-
wadzono rewitalizację, dzieki 
której dawny zakład produk-
cyjny przemienił się w cen-
trum edukacyjno-kultural-
ne. Znajdziemy tu sale wy-
stawiennicze, edukacyjne 
czy kulturalne. Ponadto dzia-
ła tu małe kino społecznoś-
ciowe, są też pomieszczenia 
mieszkalne czy mały amfite-
atr. Obie inwestycje były ot-
wierane na początku jesieni. 

Biblioteki (dzięki wsparciu 
funduszy) to już nie tylko wy-
pożyczalnie książek – to swo-
iste centra kultury. Dotyczy 
to np. zmodernizowanego 
budynku miejskiej placówki 
w Lesznie. Aż trudno uwie-
rzyć, że to książnica. W głów-
nym holu znajdują się różne-
go rodzaju wystawy, jest też 
miejsce dla warsztatów. Da-

lej mieszczą się regały wypeł-
nione książkami, a to dopie-
ro pierwszy poziom tego bu-
dynku dawnej szkoły. 

Podobną metamorfozę 
przeprowadzono w Pniewach, 
gdzie wcześniej biblioteka 

była mała i niezbyt przytulna. 
Teraz przeniesiono ją do bu-
dynku dawnej harcówki, który 
przez ostatnie lata tylko stra-
szył mieszkańców. Dziś mogą 
oni tutaj spotkać się z kultu-
rą, ale też ją współtworzyć. 
Wszystko to w centrum Pniew, 
blisko najważniejszych obiek-
tów miasta. Biblioteki są ot-
warte od połowy roku.

Lokalnie
Niewielki Wieleń także od 
dawna szukał na siebie po-
mysłu. Władze chciały tchnąć 
w miasto nieco więcej życia, 
o co często prosili mieszkań-
cy. Zdecydowano się na rewi-

talizację starej części miasta. 
Dzięki unijnemu wsparciu za-
niedbane bulwary nadnote-
ckie tętnią dziś życiem, przy 
dawnym przystanku PKS dzia-
ła kawiarenka, a w zniszczo-
nej oborze funkcjonuje… 
kino. Inwestycje zakończyły 
się w mijającym roku.

Wieleń jest przykładem 
miasteczka, które zaprzecza 

tezie, że zmieniają się tylko 
centra dużych miast. Do tej 
listy można jeszcze dopisać 
np. rewitalizacje w Kołaczko-
wie, Jaraczewie i Wierzbinku. 
Pokazują one, jak niepozor-
ne gminy, położone z dala od 
dużych aglomeracji, świetnie 
wykorzystują pomoc unij-
ną na zmiany wizerunkowe 
swoich reprezentacyjnych 
miejsc. 

Pałac Reymonta w Kołacz-
kowie stał się areną wielu 
spotkań – np. podczas sean-
sów filmowych w „Kinie za ro-
giem”. W Jaraczewie powsta-
ły nowoczesna remiza straża-
cka, nowa sala gimnastyczna 
w szkole w Górze i Gminny 
Ośrodek Kultury. Trwają też 
prace na rynku i w parku. 
Z kolei w Wierzbinku (na pół-
noc od Konina) postawiono 
na rewitalizację XIX-wiecz-
nego pałacu, któremu nada-
no wiele społecznych funk-
cji – na parterze działa szkoła 
muzyczna, a na piętrze GOK, 
który ma szeroką ofertę dla 
mieszkańców.

Bardziej  
innowacyjnie
To był również udany rok dla 
uczelni – głównie w obszarze 
badań i rozwoju. Przykładem 
innowatora, który nie tylko 
tworzy nowoczesne rozwią-
zania, ale także wspiera in-
nych wizjonerów, jest po-
znańskie Collegium Da Vin-
ci. Z końcem maja powstał 
w Poznaniu prawdziwy raj 
dla przedstawicieli szeroko 
rozumianej branży kreatyw-
nej – znajdujące się przy uli-
cy Głogowskiej 216 „eN Stu-
dios”.

Miesiąc później otwarto 
kampus w Kąkolewie. Stu-
denci z Politechniki Poznań-
skiej, doktoranci i naukowcy 
mogą tu realizować marzenia 
o kosmicznych podbojach. 
Z kolei medyczne innowacje 
zaczyna wdrażać Uniwersytet 
Medyczny im. Karola Marcin-
kowskiego w Poznaniu, któ-
ry wybudował Centrum In-
nowacyjnej Technologii Far-
maceutycznej. Dwa budyn-
ki można dostrzec w stolicy 
Wielkopolski, jadąc od strony 
ulicy Marcelińskiej. Znajdują 
się tam laboratoria i prze-
strzenie dla części naukowo-
-dydaktycznej. 

Wkrótce do tego grona in-
nowatorów dołączy Uniwer-
sytet Artystyczny w Poznaniu. 
W październiku wmurowano 
kamień węgielny pod budyn-
kiem Starej Papierni. Dzięki 
unijnemu wsparciu uczelnia 
stworzy tu jedną z najwięk-
szych prototypowni w tej 
części Europy.                     MARK
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Wybraliśmy kilka przykładowych projektów, które pokazują, jak zmienia się nasz region z funduszami europejskimi.

u  3727 – liczba umów  
z WRPO 2014+

u  10,7 mld zł – wartość  
dofinansowania z UE 

u  16,4 mld zł – wartość 
umów ogółem 

u  96 proc. – poziom wy-
korzystania alokacji 

Według danych na dzień 
21.11.2022 roku

FUNDUSZE  
W LICZBACH

Udaną metamorfozę przeprowadzono  
w Pniewach, gdzie wcześniej 
biblioteka była mała i niezbyt 

przytulna. Teraz przeniesiono ją  
do budynku dawnej harcówki,  
który przez ostatnie lata tylko  

straszył mieszkańców

t
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u Gostyń: nowy ciągnik marki Zetor służy już uczniom Ze-
społu Szkół Rolniczych im. gen. J. Wybickiego w Grabonogu. 
To element projektu edukacyjnego, na który powiat gostyń-
ski pozyskał pieniądze z WRPO 2014-2020. W jego ramach do 
szkoły trafią pomoce niezbędne do wyposażenia pracowni za-
wodowych dla zawodów technik rolnik i technik architektury 
krajobrazu. Projekt zakładał także kupno półek warsztatowych 
i zestawu drobnego wyposażenia (m.in. wiertarki, szlifierki, wy-
rzynarki, wkrętarki czy podnośniki). Dofinansowanie unijne na 
ten cel wyniosło około 355 tys. zł. 

u Kępno: trwa rewitalizacja budynku po byłej synagodze, 
a konkretnie prace związane z wymianą pokrycia dachowe-
go. Wcześniej zakończono budowę kanalizacji deszczowej, wy-
konano prace związane z podbijaniem oraz izolacją fundamen-
tów. Obiekt odzyska swoją świetność dzięki unijnej dotacji 
z WRPO 2014-2020, która dotyczy większego projektu. Gmi-
na Kępno uzyskała na rewitalizację wspomnianej synagogi, 
ale także biblioteki oraz parków miejskiego i starościańskiego  
14 mln zł dotacji z UE.

u Koźmin Wlkp.: w miejscowości zakończył się generalny 
remont zabytkowej willi przy ul. Boreckiej 23. Obiekt będzie 
teraz służył jako siedziba koźmińskiej Rady Miejskiej, a także 
Urzędu Stanu Cywilnego, Biura Ewidencji Ludności i Dowo-
dów Osobistych oraz archiwum urzędu. Zadanie kosztowa-
ło prawie 3,5 mln zł, z czego 2,5 mln gmina pozyskała z po-
życzki w ramach JESSICA 2 (instrumentu dostępnego z puli 
WRPO 2014-2020).

u Kazimierz Biskupi: zakończono prace związane z monta-
żem mikroinstalacji fotowoltaicznych na budynkach użytecz-
ności publicznej, należących do gminy Kazimierz Biskupi. Mają 
one na celu zwiększenie udziału pozyskanej energii elektrycz-
nej z odnawialnych źródeł w bilansie energetycznym obiek-
tów. Podobne instalacje powstają również w gminach Wilczyn, 
Stare Miasto, Kleczew, Sompolno. Wspomniane samorządy ze 
wschodniej Wielkopolski pozyskały na ten cel około 5 mln zł 
dotacji unijnej z WRPO 2014-2020. 

u Wolsztyn: Wolsztyński Rower Miejski zainaugurował swoje 
działanie. Na ulice miasta wyjechały 24 jednoślady udostępnio-
ne mieszkańcom w trzech stacjach. To jeden z elementów pro-
jektu „Postaw na rower – inwestycje w infrastrukturę transportu 
rowerowego na terenie gminy Wolsztyn”, realizowanego przez 
miejscowy samorząd z puli unijnej WRPO 2014-2020.            MARK

Fundusze Europejskie na skróty

Debatowali o wspólnych sprawach
Za nami pierwsza edycja 
plebiscytu „Łączy nas WIEL-
kopolskiE”. Rozstrzygnięcie 
nastąpiło 9 listopada na te-
renie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich pod-
czas wydarzenia „Jak wiele 
nas łączy”.

Spotkanie było również 
okazją do rozmowy z nomino-
wanymi o przyszłości regionu 
i roli funduszy europejskich.

 – Intensywnie przygotowu-
jemy się do nowej perspekty-
wy finansowej. Okres 2021- 
-2027 będzie bardzo zielo-
ny, cyfrowy i skierowany na 
potrzeby mieszkańców. Wy-
zwań jest wiele, ale liczę, że 
wspólnie im sprostamy – mó-
wił marszałek Marek Woźniak.

Szczególne ważne w no-
wym unijnym rozdaniu będą 
zagadnienia związane z ochro- 
ną klimatu. Budżet na ten cel 
w programie regionalnym 
zwiększy się z obecnych 25 
do 40 proc. Wójt gminy Ro-
kietnica Bartosz Derech pod-
kreślał, że podjęcie proekolo-
gicznych działań to koniecz-
ność i każdy z nas powinien 
włączyć się w te procesy, 
a możliwości jest wiele. Po-
dając przykłady ze swojej 
gminy, wskazywał m.in. na 
rolę biogazowni w produkcji 

energii, a także znaczenie wę-
złów przesiadkowych, które 
w dobie szalejących cen pa-
liw cieszą się coraz większą 
popularnością wśród miesz-
kańców.

Istotna jest również eduka-
cja i zmiana naszych nawy-
ków, na co zwracali uwagę 
zastępca nadleśniczego Nad-
leśnictwa Oborniki Jarosław 
Bator oraz Wiesław Ewertow-
ski, wiceprezes stowarzysze-
nia Lokalna Grupa Rybacka 
„7 Ryb”.

W najbliższych latach na-
dal ważne pozostaną kwe-
stie społeczne. Anna Maria 
Szymkowiak, prezeska za-
rządu fundacji „Akceptacja”, 

mówiąc o wsparciu kierowa-
nym do osób zagrożonych 
wykluczeniem społecznym, 
podkreślała, że należy prze-
de wszystkim uważnie wsłu-
chać się w ich potrzeby, a nie 
przychodzić z gotowym roz-
wiązaniem. 

Grupą, która szczególnie 
potrzebuje wsparcia, są senio-
rzy. Patrycja Pabich z Wydzia-
łu Oświaty, Promocji Turystyki 
i Sportu Urzędu Gminy Prze-
męt wskazywała, że istotne 
jest nie tylko utrzymanie ak-
tywności fizycznej osób star-
szych, ale też społecznej. Tym 
bardziej że dysponując wie-
dzą i doświadczeniem, mogą 
oni pełnić funkcję mentorów 

dla młodych. Jako przykład 
wskazywała Centrum Inte-
gracji Międzypokoleniowej, 
w którym pod jednym da-
chem spotykają się seniorzy 
i dzieci, co pozwala na ich te-
rapeutyczną integrację.

W trakcie debat poruszo-
no również kwestie związane 
z budowaniem innowacyjno-
ści. Prelegenci zwracali uwagę 
na rolę funduszy europejskich, 
dzięki którym dofinansowane 
są badania i możliwy jest roz-
wój nowatorskich przedsię-
wzięć. Odbyła się także rozmo-
wa o rewitalizacji i roli kultury. 
Przebieg paneli można obej-
rzeć w kanale YouTube „WRPO 
Wielkopolska”.              oprac. MARK

Chirurgia na wyższym poziomie
Otwarto salę hybrydową w poznańskim szpitalu klinicznym.

Nadwaga i otyłość, zła 
dieta, brak aktywności 
fizycznej, palenie papie-

rosów, a także podwyższone 
ciśnienie tętnicze krwi albo za 
wysoki poziom cholesterolu. 
To najczęstsze przyczyny cho-
rób sercowo-naczyniowych, 
które są głównym powodem 
zgonów w Polsce (przed no-
wotworami). Dlatego Szpital 
Kliniczny im. Heliodora Świę-
cickiego Uniwersytetu Me-
dycznego w Poznaniu przy 
ul. Długiej zdecydował się na 
inwestycję w nową salę ope-
racyjną. Właśnie otwarto salę 
hybrydową dla Oddziału Chi-
rurgii Ogólnej i Naczyń. 

Szpital pozyskał na ten cel 
prawie 5,4 mln zł wsparcia 
z funduszy europejskich w ra-
mach Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego na lata 2014-20. 

Co zyskają pacjenci i lekarze? 
Dzięki wyposażeniu w urzą-
dzenia do obrazowania moż-
liwe jest wykonywanie skom-
plikowanych  zabiegów chi-
rurgii naczyń w sposób zde-
cydowanie mniej inwazyjny 

i bardziej bezpieczny dla pa-
cjenta.

Ten projekt to nie tylko re-
mont pomieszczeń, ale i za-
kup nowoczesnego sprzętu. 
W nowej sali hybrydowej jest 
m.in. cyfrowy angiograf do ba-
dania serca i naczyń oraz kar-
dioangiograf z radiologicznym 
stołem zabiegowym zintegro-

wany z monitorem funkcji ży-
ciowych. Dzięki temu będzie 
można jeszcze skuteczniej ra-
tować większą liczbę pacjen-
tów wymagających leczenia 
nowoczesnymi metodami.

– Cieszę się, że udało się zre-
alizować projekt, który wno-
si nowoczesne technologie 
medyczne do wielkopolskie-

go świata medycyny. Dzięki 
temu będą tu świadczone bar-
dzo wysokiej klasy procedury 
na rzecz pacjentów – podkre-
śla marszałek Marek Woźniak.

Nowoczesny sprzęt umoż-
liwi medykom wykonywanie 
2,5 tysiąca skomplikowanych 
zabiegów z zakresu chirurgii 
naczyń w ciągu roku.            MARK
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W dyskusji o klimacie uczestniczyli samorządowcy, leśnicy i społecznicy.
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Nowoczesną salę otwarto w szpitalu 24 listopada.
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NADESŁANE

PODSŁUCHANE

Choć na redakcyjną skrzyn-
kę e-mail trafia często spam, 
to jednak ostatnia wiadomość 
przykuła naszą uwagę, bo 
ktoś chce nas… aresztować. 
Otóż 30 listopada nadawca 
napisał: „Witaj. Zostałeś po-
informowany, że jesteś prze-
słuchiwany, ponieważ istnieje 
co najmniej jedna uzasadnio-
na podstawa do podejrzeń, że 
popełniłeś przestępstwo”.

Więcej szczegółów znala-
zło się na nieudolnie podro-
bionym zdjęciu. Tam „komi-
sarz generalny policji federal-
nej z brygady ochrony nielet-
nich” pisze o kodeksie karnym, 
grzywnie, wandalizmie i naka-
zie aresztowania. Grozi nam 
też publikacją wizerunku… 
w mediach, aby wszyscy wie-
dzieli, co nabroiliśmy.

Cóż, przezornie nie odpisa-
liśmy i czekamy, aż rzekoma 
policja „podważy naszą inte-
gralność moralną”.

Fotel radnego województwa 
bywa często trampoliną do 
dalszej zawodowej lub poli-
tycznej kariery. Wielokrot-
nie informowaliśmy na ła-
mach „Monitora” o awansie 
przedstawicieli sejmiku np. 
do parlamentu, rządu, insty-
tucji unijnych czy państwo-
wych spółek. Podobnym tro-
pem w dyskusji podążyli tuż 
przed rozpoczęciem obrad 
członkowie sejmikowej Ko-
misji Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, którzy debatowali zdal-
nie 23 listopada.

– Pan Łukasz połączył się 
dziś z nami z samochodu, 
pewnie jedzie do Warszawy – 
zagaił radnego Łukasza Gra-
bowskiego wiceprzewodni-
czący komisji Adam Cukier, 
zawieszając głos.

– Nie, to tylko służbowy 
przejazd z jednego końca Po-
znania na drugi – wybrzmiała 
odpowiedź.

– Myśleliśmy, że może po 
awans… – drążył roześmiany 
radny Jarosław Maciejewski.

– I to co najmniej na wi-
cewojewodę, bo pan tak ele-
gancko i odświętnie ubrany – 
nie dawał za wygraną Adam 
Cukier.

– Oj, w takim wypadku nie 
połączyłbym się już online na 
posiedzenie komisji – podsu-
mował wymianę zdań Łukasz 
Grabowski.

Podróże kształcą i to w różnoraki sposób – tę starą prawdę potwierdziliśmy, podpatrując sej-
mikowych radnych podczas październikowego wyjazdu studyjnego Komisji Kultury. Wybra-
ne obserwacje zamieszczamy poniżej…

PODPATRZONE

„Inna strona samorządu” zagościła na naszych łamach ponad  
15 lat temu i od tego czasu niezmiennie cieszy się uznaniem  
czytelników. Mamy sygnały, że wielu z nich od tego właśnie  

miejsca rozpoczyna comiesięczną lekturę „Monitora”,  
a bohaterowie zamieszczanych tu tekstów i zdjęć często żywo,  

niejednokrotnie emocjonalnie reagują na to, co o nich  
napisaliśmy lub jak pokazaliśmy… Postanowiliśmy odkurzyć 

stare roczniki i przypomnieć, co przykuwało – czytelników  
i naszą – uwagę przez minione półtorej dekady.
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Czy to z powodu pierwszej transmisji telewizyjnej, 
czy może dlatego, że obrady rozpoczęły się dwie go-
dziny później, niż zazwyczaj – faktem jest, że czerwco-
wa sesja sejmiku obfitowała w niezwykłe wydarzenia.

Najpierw, idąc w kierunku mównicy, zająca próbo-
wała złapać pani skarbnik. Gdy po kilku pełnych na-
pięcia sekundach pozbierała się bez większego szwan-
ku, przewodniczący sejmiku Lech Dymarski ni to py-
tał, ni konstatował: – Ale budżet województwa jest 
nieco stabilniejszy?

Później, po krótkotrwałej ulewie, sala sesyjna zo-
stała… podtopiona. Wpierw można było obserwować 
przepiękny wodospad, który natura i solidność bu-
downiczych w poprzednim ustroju stworzyły na jed-
nej ze ścian. Następnie zaczęło kapać wprost z sufitu…

– To pot się skrapla z emocji – mówili jedni. – To 
od tego lania wody z mównicy – komentowali drudzy.

Tak czy inaczej – natura potrafiła znaleźć najważ-
niejszego adresata, bo krople spadały dokładnie tuż 
przed nosem marszałka województwa.

Nic tak dobrze nie 
wpływa na wzrost po-
czytności czasopisma, 
jak laska na zdjęciu. Co 
prawda ta nasza jest tro-
chę kaleka, ale „Monitor” 
jako światowe i świat-
łe pismo jest poprawny 
politycznie (by nie być 
posądzanymi o dyskry-
minację, postaramy się 
w przyszłości o zdjęcia la-
sek o innym kolorze skó-
ry, a także kochających 
inaczej; jeśli ktoś posia-
da – prosimy też o nadsyłanie fotek lasek płci męskiej).

Do rzeczy jednak… Laska z naszego zdjęcia jest nie-
zwykła, bo choć jest marszałkowska, to widywana jest 
zazwyczaj raczej z przewodniczącym, a nie z marszał-
kiem. I do niedawna wcale nie była kaleka. W ten stan 
wprawił ją dopiero wiceprzewodniczący sejmiku Zbi-
gniew Czerwiński.

A było tak… XX sesję sejmiku przewodniczący Lech 
Dymarski otworzył – za przeproszeniem – stukając 
laską w pełni jeszcze sprawną. Nic nie zapowiadało 
rychłej tragedii. Pod koniec obrad, gdy wiceprzewod-
niczący Czerwiński, wygłosiwszy interpelacje,  wracał 
na miejsce za stołem prezydialnym, stało się! Poruszo-
na (czy to doniosłym wystąpieniem radnego, czy też 
niezgrabnym trąceniem) laska upadła. – O, orzeł bia-
ły odpadł – skonstatował przewodniczący Dymarski.  
– To pierwszy raz w historii się zdarzyło… Jest pan 
naszym ulubieńcem stycznia.

Jak się dowiadujemy, upadłą laskę może czekać 
smutny los. Niewykluczone, że trafi na śmietnik hi-
storii, zastąpiona nową, zgrabną i w pełni sprawną 
następczynią.

– Nie robiłbym z tego sprawy politycznej, w końcu 
to mogło się przydarzyć także koalicji – podsumował, 
ochłonąwszy już po bezprecedensowym w dziejach sej-
miku zdarzeniu, przewodniczący Dymarski. – Bądźmy 
wyrozumiali, zwłaszcza że winowajca, jak widziałem, 
naprawdę się zmieszał faktem obalenia laski.
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W złotowskim Domu Polskim radni Tatiana Sokołowska i Andrzej Pichet zgłębiali wiedzę na 
temat strojów ludowych z różnych stron kraju, przymierzając odzienie pod czujnym okiem 
szefowej placówki Barbary Matysek-Szopińskiej.

Z kolei historię związaną z działalnością Związku Polaków w Niemczech cała delegacja pozna-
wała, karnie zasiadając w zabytkowych ławkach Muzeum Szkoły Polskiej w Płotowie. 

W Europejskim Centrum Solidarności radna Małgorzata Stryjska z pewną taką nieśmiałoś-
cią przechodziła obok wielkiej reprodukcji zdjęcia witających się Edwarda Gierka i Leonida 
Breżniewa.


